
M t e k c l a T M . U U l 
a t e n c j a T a ł UB.au. aL . 

- - P̂ fiiirmî  * 
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WŁOCHY PRZEPOWIADAJĄ WOJNĘ Z ANGLIĄ. 

Abisyńskie wojska przygotowują się do decydującej bi twy. 
RZYM, 16. 10. —i „Gazetta del Popolo" 

zamieszcza dziś artykuł wstępny, który w 
| °slry spcsób atakuje Angję, jako inicjatorkę 

Wo»ny przeciwko Włochom. <„Nikt nie mo-
fl« zaprzeczyć — pisze „Gazetta del Popo-
1°" — że uchwały o sankcjach, powzięte 
Pttez Ligę Narodów, zostały uchwalone pod 
naciskiem 1 pod dyktando Anglji. Jedynie o-
porowi Francji należy zawdzięczać, że nie 

\ wypadły one ostrzej. Anglja dąży do wojny 
X Wiochami, które wykazują dużą prężno&ć 

Odrodzonego przez faszyzm narodu rzymskie 
| gi'. Anglja boi się o swoją hegemonję w Eu­
ropie ł o swe panowanie w Egipcie 1 Suda-
°'e. Anglja przygotowuje się do zaatakowa­
nia Włoch, a przygotowawcze prace kazała 
Wykonać Lidze Narodów. Włochy powinny 

1 °becnie oskarżyć Anglję przed Ligą o przy­
stawania wojenne'''). 

Podobny artykuł, atakujący Anglję, uka-
*«ł się dziś w ..Popolo d'Italła". 

LONDYN, 16.10. Dzienniki angielskie 
Pod sensacyjnemi nagłówkami podają, że 
Premjer Laval w rozmowie z ambasadorem 
brytyjskim zażądał od W. Brytanjl gestu 
Pokojowego pod postacią 

wycofania floty brytyjskiej 
* Morza śródziemnego, Jako wstępnego kro 
ta do rozpoczęcia przez premjera Lavala 
rokowań z Mussotinlm o pokojowe załat­
wienie konfliktu. Premjer Laval zapytywać 
! ł l i a ' . w jakich okollcznoibiach W. Brytan-
l a zgodziłaby się na wycofanie floty 1 zażą 
^ć miał nawet deklaracji, że W. Brytanja 
nie podejmie sama blokady Włoch, 

^powiedź .Jaką uzyskać miał premjer tran 
^kł, mia ła być bardzo nlezadawalójąca. 

.,Dailv Telegraph'* oświadcza, że W. 
•tytanja wysunęła przedewezystkiem żąda 
"te wycofania wojsk włoskich z Abisynii 
P°za granicę koloni] włoskich. 

30 tysięcy karabinów 
Addis Abeba. 16. 10. — Według po-

Hosek dotąd nie potwierdzonych, I por 
}* Berbera (Somal! Brytyjskie) orzyby-
J do Dżidżiga 30.000 karabinów * nabo 

Pożegnanie 
w namiocie wojennym 

Addjs-Abcba, 16. io. — W tych dniach 
^Dolecenia ministra wojny na podwórzu 
" ( J | ion)\ \ cm pałacu cesarskiego wzniesio 

będzie wielki namiot wojenny. w któ 
zbiorą sie dowódcy armJi dla noże 

'Q«nia sie z negusem przed udaniem s'e 
front. 
Grupa kupców (w większości Ara. 

•w) złożyła na rece rządu ofiarę dla 
polepszenia wiktu żołnierzy. 

RZYM, 16.10 W kołach oficjalnych za­
męczają wiadomości, że statki angielskie 

Morzu śródziemne.n nie salutują, we-
^"g zwyczaju, statkom włoskim. 

Spontaniczny bojkot, 
BERLIN, 16.10. Z Rzymu donoszą, że w 

odpowiedzi na zarządzenie sankcyj ludność 
całych Włoch spontanicznie bojkotuje to­
wary zagraniczne, w szczególności angiel­
skie. 

Szczegóły o zajęciu Aksum. 
RZYM, 16.10. Prasa podaje następujące 

szczegóły zajęcia Aksum przez wojska wio 
skie. 

Wczoraj o godz. 9-eJ rano z rozkazu 
gen. Maravigna, dowódcy Z-go korpusu 
włoskiego, wojska włoskie weszły do anią 
sta Aksum, które odległe jest o 30 kim. od 
Adul. Gen. Marav!gna przyjął hołd, złożony 
przez kler koptyiskl oraz przywódców1 lud­
ności okolicznej. 

„Giornale d l talia" Informuje, że w Ak­
sum, wedle podania koptyjsklego .przecho­
wywane są w katedrze autentyczne tablice 
mojżeszowe 

z 10-giem Przykazań. 
Zajęcie tego miasta nastąpiło bezprośre 

dnio po akcie poddania się, dokonanym 
wczoraj wobec gen. de Bono przez abuna 
(biskupa) Teophłlosa, oraz przez miejsco­
wego dedżaka (wojskowego dowódcę mia­
sta). Ponadto „Giornale d'Italla" podkre­
śla, że jeszcze przed zdobyciem Adut przez 
wojska włoskie, ludność miasta Aksum 

wysłała posłów 
do gen. Maravlgna, zapewniając go o swej 
wierności wobec Włoch, wczoraj zaś człon 
kowie miejscowej kapituły udali się do, 
Adul, by złożyć hotd gen. de Bono. Teop-
ftlDos wygłosił przy te] okazji do gen. dc 
Bono przemówienie, w którem powiedział 
m. in.: „Wichry, że Rzym zawsze byl źró­
dłem cywilizacji, również w odnłeslenłh do 
naszego kościoła I naszej rellgjl. Misją Rzy 
mu jest panowan ie . Misja ta wynika z war­
tości I siły Idei Rzymu". 

4 dywizje 
Londyn. 16. 10. — Reuter donosi z 

Rzymu, że dywizja ..Motauro" niedawno 
wysłana z Neapolu do Afryki została 
skierowana do Libii. Siły zbrojne wło­
skie w tej prowincji wynoszą obecnie 4 
dywllzje. 

Paryż, 16. >0. — Havas podaje z R*y 
mu: Na pograniczu Somali bombardo­
wanie włoskie wyrządziło ciężkie stra­
ty wojskom abisyiiskim w rejonach Tafe 
re — eGberna—(iircm i Gorrage. Waż 
ny punkt w tym rejonie będzie lada chwi 
la zalety przez Włochów-

Wojska włoskie ze względu na znacze­
nie religijne miasta Aksum nie rozłożyły w 
niem obozu, lecz rozlokowały się 

pod miastem. 
Drugi korpus armji włoskie] po zajęciu 

Aksum, okupował tereny w odległości 00 km 
nn zachód od tego miasta aż do podnórza 

2 tysiące górników angielskich 
okupuje kopa ln ie 

LONDYN, 16.10 Sytuacja strajkowa w 
!*Slębiu węglowem Południowe] Walji do-
Nla w ciągu ostatnich kllk u dni sltnego 
2°*trzenla. W szeregu kopalń górnicy po-
7*taii pod ziemią i odnawiają powrotu na 

. J°WierzchnIę. Wobec górników nienależą-
I 2^ do związku zawodowego, którzy zjeż-

*aią na dół, aby zamiast strajkujących 
bacować na szybach, pozostali górnicy I 

D o l a r 5 . 3 5 
^ prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

w płaceniu 5,35 dolar złoty w żą-
$,.n«J 9,10 w płaceniu 9-05 funt angiel­
ki W żądaniu 26,10 w płaceniu 26-00 ru 
g złoty w żądaniu 4,90 w ; płaceniu 
|7 5 marka niemiecka w zadaniu 1,51 

ich rodziny 
zajmują groźną postawę. 

Wczoraj dokonano nawet nieudanego 
zresztą sabotażu na kolejce dojazdowej do 
wożącej niezorganizowanych górników do 
kopami. 

Obecnie w kopalniach pod ziemią znaj­
duje się 

przeszło 2000 górników, 
demonstracyjnie odmawiających powrotu na 
górę na powierzchnię. 

Dziś po poiudniu odbędzie się w Cardifiie 
posiedzenie egzekutywy federacji górników 
południowe] Walji, na którem możliwe jest 
proklamowanie strajku. Strajk ten objąłby 
około 175 000 górników walijskich. Rząd 
usiłuje interweniować, proponując swoje 
pośrednictwo w rokowaniach. 

i Maceq|u 1.50- za 100 franków fr. w żą 
™u 35.00 w płaceniu 34,90 
k*fcnk Polski w godzinach porannych 
JDował dolary po 5,29 1 5.28 funty an 

e l skie po 25. 93 

Czy "esteś członkiem 
Ł.O.P.P.? 

Medebal Tabor, zaś pierwszy korpus posu­
wa się na potujnie od Adigraru. 

Ofenzywa Abisyńczyków, 
Paryż, 16. 10. — Havas donosi z Rzymu: 

Ras Sejum na czele licznych wojsk znajduje 
się w rejonie rzeki Gurumgura I przedsiębrać 
ma większe operacje w prowincji Seire w 
rejonie na zachód od Aksum, aby zaatako­
wać prawe skrzydło armji włoskiej. Jedno­
cześnie należy spodziewać się ofenzywy a-
bisyńsklej na lewem skrzydle włoskiem. De-
dzas Kassa na czele wojsk podąża na pół­
noc w kierunku Dessje I Makale. 

leszcze jeden. 
Addls Abeba, 16. 10. — Syryjczyk EIJasz 

Nnsseir, b. dyrektor Urzędu Celnego, wyde­
legowany do Dzidzigga, został aresztowany 
pod zarzutem porozumiewania się z Wło­
chami. 

Abuna w Gondar. 
„Lavoro Fasclsta" w korespondencji 
Adul informuje, że wczorajsza uroczy 

stość" wręczenia kluczy m- Aksum gen. 
de IJ«no posiadała 

specjalne znaczenie polityczne, 
albowiem kler koptyjskl w Aksum korzy 
sta z szczególnych przywilejów, które 
zapewniają mu wielka niezależność od 
cesarza. W Aksum zamieszkują księża, 
mistrzowie (deftera). I, mnisi i semina. 
rzyścl. Na czele kleru stoi abuna. Tytuł 
ten przysługuje prawnie tylko metropo­
licie w Gondar, upoważnionemu przez 
patrjarcfec, do kierowania kościołem 
etiopskim. Jednakowoż JP względu na 
wielki autorytet głowy duchowieństwa 
w Aksum, ludność prowincji Tigre tytu 
tuje go również abuna- słowo to oznacza 
„mój ojciec"). 

PO BITWIE. 
„Spraw* danie nieboszczyków". 

Asmara 16.10. W wydrążonej przez 
przyrodę, półkulistej, wypolerowanej' 
jak granit europejski kamienicy kotlinie 
leży kilka... Raz, dwa... osiem trupów 
Abisyńczyków. Dwu padło w biegu, re 
szta w pozycji obronnej; Jeden tak sku 
lony, jakby klęczał przed chwila. Jasne 
—zabici. W tej wojnie Jednak niema się 
zaufania nawet do zabitych. Z odległo­
ści stu kroków strzelcy włoscy ..spraw 
dzają" pojedyńczemi strzałami. Klęczą 
cy trup wali się na bok. świadcząc po 
raz drugi o swym zgonie szkarłatem 
sirzaskanej czaszki. Wywiad Informa 
cła na pjdstawle oględzin zwłok zabi­
tych wrogów niema tu tego znaczenia, 
co w wojnie armii kulturalnych. Źad-
rych zapisek, żadnych kartek o przyna 
leżnoścl do oddziału, o p.»chodzen«u-
Kawowa twarz nieboszczyka nic nie 
ntówi poza tem. że zginął przed chwilą 

i że nie zdążył zastygnąć. Twarze zabi­
tych Abisyńczyków, świadczą o jakimś 
dziwnym spokoju. Widocznie umierają 
tak, jak spoglądają na góry, na bydło, 
na całe otoczenie. Najwięcej interesuje 
Włochów br«>ri, jei pochodzenie, zapas 
amunicji znalezionej przy zabitych. Nie 
którzy biorą na pamiątkę amulety. 

Spiekota i ż i r dokuczają straszliwie 
Przykład: siina, którą wydobyłem / 
wielkim wysiłkiem zmuszając gruczoły 
do „roboty" zawrzała na kamieniu 
i znikła Jak woda z rjzpałonej patelni. 
Oczy szukają cienia, w oczach migocą 
czerwone strzałki, a w sercu przejmują 
cy ból, p J w s t a ł y z nastawienia psychicz negJ. Spod głazu wygląda żółtawa głó 
wk'a węża I chowa się. Lepiej odeiść> 
niż badać w takie] sytuacji faunę piekła 
Jeśli nie spali to otruje. 

ZDRAJCA. 

Ras Gugsa, który poddał się Włochom, spot 
kał się z takicm potępieniem swoich ziom­
ków, że chce wyjechać do Rzymu, aby uni-

lmąć zemsty. 

o:0:o 

ABISYNSKA SŁUŻBA ŁĄCZNOŚCI 
TAJEHtNICA WŁOSKICH NIEPOWODZEŃ* 

ADDIS ABEBA, 16.10. Wiekowe, tysiąc 
letnie tradycje wojenne ludów zamieszkują 
cych Etjopję, ludów nie znających co to 
jest pozwolenie na broń, wydane przez po­
licję, wytwtorzyły takie sposoby komunika­
cji „fonicznej" I „wizyjnej", że mógłby jej 
pozazdrościć (a mtoże 1 zazdroiM) niejeden 
generał włoski pilnujący przebiegu bitwy 
przy Hughesie łub in. jakimś teleskrypto 
rze. W niewielkim zapasie swych prymityw 
ny cli wiadomości o sztuce w o j s k o w e j Abl-
syńczycy mają j e d n ą przewagę nad Euro­
pejczykami — wiedzą, że Ich prymitywny a 
zarazem doskonały sposób telekomunikacy] 
ny jest poza konkurencją. Przed tym sposo 
betn niech się schowa telefon polowy. Setki 
znaków niepisanych w żadnym regulaminie 
wojskowym, nieopracowanych przez żaden 
departament ptechoty czy kawalerjl na pod 

> > 

stawie doświadczeń w centrum wyszkole­
nia broni, stanowią potęgę łączności armji 
rasów, tudzież zeuropeizowanych genera­
łów a rnij negusa. Znaki te nic nie mówią 
Europejczykowi. Z trudem nauczyłby się 
ich włoski żołnierz. Dla Abisyńczyka zaś 
stanowią one to samo, co dla nas abecadło 
a zarazem tajemnicę wojskową. Znajomość 
tych znaków wyręcza Abisyńczyków lepiej 
niż Włochów telefon I telegraf. Ablsyńczy-
dy tak dobrze wykorzystują tę pomocniczą „broń techniczną", że zagadnienie otoczenia 
wroga, odcięcia mu szlaków 1 dróg komunl 
kacyjnych w warunkach dcsko^aTej znajo­
mości terenu, nie przedstawia dla nfch ża­
dnej trudności. Kod tych znaków nie jest 
odkryty. > 

To są tajemnice włoskiego ̂ rilepowbdze-
nla, których zresztą jest znacznie więcej. 

ZAWISC MIĘDZY RASAMI 
MOŻE ZGUBIĆ ABISYNJĘ 

PARYŻ, 16 10. — „Abisynjl nie zdoby­
wa się, Abisynję kupuje się" — wyraził się 
jeden z dyplomatów angielskich w r. 1857, 
po zwycięskim pochodzie armji sir Napier'a 
wgłąb Abisynji i po zdobyciu przez Angli­
ków twierdzy górskiej, Magdali, gdzie za­
mknął się cesarz Teodor II. Istotnie, gdyby 
nie zdrada przekupionego przez AnglikOw 
Rasa Kassai, wielkorządcy prowincji Tigre, 
któremu obiecano, iż zostanie następcą Teo­
dora, cesarzem Abisynii 
w razie przejścia na stronę najeźdźców, nie 
byłaby ekspedycja angielska pod wodzą Na­
piera osiągnęła sukcesu, nie udałoby się jej 
nigdy wtargnąć wgłąb górzystej dzielnicy 

Ohydne kłamstwo o tajnym układzie 
między Watykanem a Rzymem 

Miasto Watykańskie 16.10. „Osser-
\atore Romano" potępia w słowach TŃE 
zmienne ostrych ostatnie wystąpienie 
francuskiego dziennika komunistyczne­
go „Humanite". który pozwolił sobie na 
podłą insynuację Jakoby Papież zawarł 
z rządem włoskim tajny układ w celu 
finansowania wojny, stawiając do dys 
pozycji wszelk. swe zasoby i przeznacza 
jąc je na zakup materiałów wojennych. 
Nędzne to kłamstwo jest tak absurdalne 
i tak wielkie, że nie trzeba tłumaczyć, 
iż źródłem jego jest niepowodzenie 
wszelkich dotychczasowych fałszów 
;kierowyw2nych przez sekdarską prasę 
antykatolicką przeciw Stolicy św. 

Nafwyższy czas 
abyś zdecydowal(a) s'ę na kupno 

Losu w K O L E K T U R Z E 

Władysława CIANCIARY 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 91 , teł, 244-84 

Ciągnienie za 2 dni. 

W zakończeniu zasłużonej odprawy 
,.Osservatore Romano" pusze: „Ludizie 
ci, zdolni dziś, podobnie fak wczoraj i 
jak zawsze rozpętać dla triumfu włas­
nych idei rzezie rewolucji, zdolni w 
imię pacyfizmu protestować przeciw 
wojnie italo- abisyńskiej, a jednocze­
śnie wszelkiemi sposobami podsycać 
jak najbardziej nieszczęsny konflikt, 
powinni już byli przekonać się, jak pró 
żuem było kaleczyć i przekręcać oświad 
czenia papieskie w swoich dziennikach 
i że prawda jaśnieje mimo wszystko u-
kazując w Namiestniku Chrystusowym 
jedynegj prawdziwego opiekuna i straż 
nika pokoju i sprawiedliwości. Do nie 
potrzebnego przeto oszustwa zmuerzr-
to kłamstwo i kalumnją jest pomawianie 
Papieża, jakoby finansował wojnę. Nie­
nawiść sekciarstwa traci nad soba pana 
wanie L zwykła jej zła wola staje się o-
błedem. Zwracamy na to uwagę sumie 
nia społecznego". 

. o:0:o— 

kraju. SHy, jakiemi rozporządzał wówczas 
Nap'er, wynosiły wszystkiego 20 000 ludzi, 
0 wiele zamajo, by otworzyć sobie siłą przej 
ście przez wąwozy górskie do Magdali. Uo-
piero zdrada Rasa Kassai, który oddał swo­
je siły zbrojne do pomocy Anglikom i dat 
przewodników, umożliwiła posuwanie się 
naprzód korpusu ekspedycyjnego. A przy­
kład Rasa Tigre podziałał zachęcająco na 
innych wielkorządców abisyńskicl;, którzy 
chętnie przyjmowali zioto angielskie. 
K "hec był nagiczny: cesarz Teodor II ode­
brał sobie życie, Magdala wpadia w ręce 
Anglików, Ras Kassai obwołał się cesarzem 
Abisynii I wstąpił na tron p(d na/wą Negu­
sa Jana. 

Histcrja nie powtarza się nigdy ćOkladwe. 
Ale zdradza Rasa Ougsy, który przeszedł o-
becnie na stronę Włochów, wiedziony uczu-
cJem zawiści i ziakomiony nęcącemi obietni­
cami utorow.-.iia mu drogi do trom>, podzia­
łała zachęcająco na pomniejszych książąt a-
bisyńskich, którzy obiecują sobie duże zyski 
1 korzyści po poddaniu się najeźdźcom 

Feudalna struktura Abisynji, faktyczna 
prawie niezależność poszczególnych Rasów, 
słaby jeszcze stopień rozwoju centralizmu w 
kraju prymitywnym gezie komunikacja i n \ -
dzy stolicą, a bardziej óddalonemi prowin­
cjami jest bardziej niż trudna — wszystko 
to składa się na słabość władzy centralnej, 
ryobrażonej w osobie cesarza. 

Przytem, co jest stałym rysem w dziejach 
A' isynji, zawiść między Rasami, 

walka o władze, 
r.iechęć do abdykowania ze swych przywile­
jów na rzecz władzy Negusa, ustawiczne za­
targi, intrygi między feoda!ami stwarzają do­
godny teren dla operacji natury politycznej, 
takich, jak rozłupywanie jedności o (| we­
wnątrz. 

Jest 'upelttfc możliwe, iż dzisiaj zdrada 
Rasa Gugsy nie pociągnie za seba takich 
skutków, jak w r. 1857 zdrada Rat-a Kassa?. 

http://UB.au
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N i e b e z p i e c z n y o p r y s z e k 
ma na sumieniu szereg napadów. 

Tomaszów Mazowiecki, 16. 10. Do­
wiadujemy się obecnie dalszych szczegó 
łów w związku z zatrzymaniem przez 
policje tomaszowska niebezpiecznego zlo 
dzieją i opryszka Knappa zam we wsi I.u 
dwików pod Tomaszowem. Jak sic oka 
żuje Knapp nie jest zwykłym złodziejem 
a na terenie powiatów piotrkowskie­
go, brzezińskiego i opoczyńskiego ucho­
dził on za jednego 

r groźniejszych przestępców. 

Knapp między innenii ma na swem sumie 
niu usiłowanie zabójstwa policjanta, 
strzały do administratora dóbr hrabiego] 
Ostrowskiego, o- A. Lubowieckiego, ban 
dycki napad na gajówkę pod Tomaszo­
wem .liczne kradzieże dokonywane z 
bronią w ręku oraz cały szereg innych 
przestępstw. 

Decyzją władz sądowych Knapp osa 
dzony został w więzieniu okręgowem w 
Piotrkowie Tryb. 

Dźwiękowe Kino 

DON LUDOWY 
— Prze jazd 3 4 Z Z I 

tfr. 2* 9 

Od wtorku Jn. 15 bm. D i c k a Moore i Be t P H > 4 M t E D C A N A D P R O G R A M 
t y G r a h a m w potężnym dram»cie p. t. ~ • • • « • > • ! # " " > " % ^ » * ^ Tygodnik P.A.T. i fana 
UWAGA: W przerwach koncert najlepszego „ Z e s p o ł u Ł o d z i a n " nagrodzonego trzykrotnie I-stą 
nagrodą. Początek koncertów: W aoboty niedziele i święta o (J. 3.30, 5.30, 733 i 9.31 W dni. powizednis 
O godz. 5.J0, 7,30 i 9,30 Początek leensów: w dnie powszednie o godi. 4 po pot. W soboty, niedziele 1 sw eta pora 
nici o godz. 12 w pol. Ceny miejsc Im. 80 gr., I I - 51 gr., 111-40 gr.. balkon 70 groszy. Na plerwsay seans po 40 i 25 gr. 

Na poranki wszystkie miejsca po 25 gr. 

dramat wędrującego staruszka. 
Trup na drodze. 

Z Sosnowca donoszą: 
Onegdaj znaleziono na drodze za wsią 

Ożarowice zwłoki jakiegoś staruszka, 
bardzo nędznie ubranego. 

O znalezieniu zwłok zawiadomiono 
'posterunek policii oraz lekarza, który 
przybywszy na miejsce .stwierdził, że 
zgon nastąpił wskutek wycieńczenia or 
K.iiiizmu. 

Z dowodów, notatek, znalezionych 
przy zwłokach policja ustaliła, że zmar 
rym staruszkiem był 74-lctni Józef Woj­
ciechowski, urodzony we wsi Podgórzy 

ce. gminy Tum, pow. Łęczyckiego. 
Przy zwłokach Wojciechowskiego 

znaleziono węzełek, w którym były 
przyrządy służące do strojenia 

różnych instrumentów muzycznych. 
Wskazuje to na to. że staruszek bvl 

wędrownym stroicielem instrumentów i 
w poszukiw. zarobku przybył aż do Za­
głębia. Męcząca wędrówka i brak środ­
ków do życia spowodowały śmierć 
starca. 

Zwłoki starca umieszczono w kost­
nicy. 

Pieniądze, albo podpalamy! 
PrzyKre zafście na tle niewypłacania zarobków. 

Z Mysłowic donoszą: 
Robotnicy, zatrudnieni przy regula­

cji Przemszy w Mysłowicach, zarabiali 
miesięcznie zaledwie okoto 70 zł- Mimo 
to kierownictwo robót 7 wypłata nrl ne 
Nincgo czasu zalegało. Wreszcie na sku­
tek nalegań robotników kierownictwo 
przyrzekło, że wyplata będzie uskutecz 
niona na zgóry ustalony dzień- Równo­
cześnie miały by* uregulowane osta­
tecznie 

wszelkie zaległości. 
Tymczasem. gdv robotnicy zjawili 

się w oznaczonym terminie do swe na­
leżności oświadczono im. że nie zdążo­
no jeszcze dokończyć obliczenia i. że no 
zajertŁ brak jest wogóle gotówki- Po 
otrzymaniu takiej odpowiedzi rozgory­
czeni robotnicy oświadczyli, że nie ru­
sza się prędzej z przed biura kierownic­
twa. pótv nie otrzymają pieniędzy. Na 
to jeden z kierowników miał oświadczyć 
ironicznie, że moga czekać .Jak długo 
im się podoba. 

Podrażnieni tern robotnicy w odpo­
wiedzi na to, zagrozili urzędnikom i kie 
równikom, że nie wypuszcza ich wobec 
tego z biura. Ponieważ i ta groźba nic 
poskutkowała, robotnicy, do których do 
łączył się również 

wielki tłum ludzi, 
razem około 500 osób. otoczyli budynek 
kierownictwa, grożąc że. o ile kierow­
nik natychmiast nie zadzwoni do Kato­
wic po pieniądze, to oni podpala budy­
nek wraz 7 kierownikami i urzędnikami. 

Wobec tego kierownictwo zawiado­
miło o tern policję, która jednak była 
bezsilna wobec tłumu. To też za poradą 
policji zadzwoniono do Katowic no pie­
niądze, które też wkrótce przysłano. Po 
zlikwidowaniu tego zajścia robotnikom 
wypłacono cała należność. 

Przywódców zaś zajścia z niejakim 
Kula na czele, zwolniono z miejsca 7 nra 
cv. Zajście to w kołach robotniczych 
było długo j szeroko komentowane. 

Urzędnik zdradził służbową tajemnicę 
Kahanego osadzono w areszcie. 

Tomaszów Mazowiecki. 16. 10. Na 
polecenie Urzędu SJedczego w Łodzi, 
przed klku tygodniami aresztowani zo­
stali w Tomaszowie handlarze bawełną: 
Mozelsztajn i bracia Tuszyńscy. Pozo­
stawało to w związku z toczacem się 
na terenie Łodzi śledztwem w spruwie 
wykrytej 

afery bawełnianej. 
W krótki czas 0 0 aresztowaniu Mozel­
sztajna nastąpiło w Tomaszowie sensa 
cyjne aresztowanie zatrudnionego w Za 
rządzie Miejskim w Wydziale Mcldunko 
wym w charakterze nadetatowego urzed 
nika Kahane. Okazało się. że Kałiane 
wykorzystawszy fakt zbierania przez 
Urząd Śledczy z Łodzi pewnych danych 
tyczących Mozelsztajna w wydziale mel 
dunkowym Zarządu Miejskiego m. To­
maszowa, nadużywając pokładanego w 
nim zaufania, uprzedził o maiąceni na­
stąpić aresztowaniu swego współwy­
znawcę, wskutek czego. gdvbv nie na 
tychmiastowe aresztowanie mógłby on 
na czas sie ukryć i 

OO' 

ujść sprawiedliwości. 
Ody okazało się. że Mozelsztajn został 
przez kogoś uprzedzony co do swego 
aresztowania przesłuchano kierownika 
Wydziału Meldunkowego p. R- Woźnia 
ka, przeciwko któremu skierowane by­
ły poszlaki, że wydał tajemnice zainte­
resowanemu, okazało sic jednak, że kie 
równik wydziału w danym wypadku nie 
ponosił żadnej winy. a Kahnne właści­
wie sam sic zdradził, gdy bowiem kie­
rownik wydziału zebrał urzędników i 

oświadczył im że wie kto dopuści! się 
czynu karygodnego, Kahane pobladł i 
omal nie zemdlał. Wzięty w krzyżowy 
ogień pytań przyznał sie wreszcie w Ko 
misarjacie P. P. 

do wydania tajemnicy 

i uprzedzenia Mozelsztajna. 
Kahane został natychmiast zwolnio­

ny z posady w Zarządzie Miejskim, spra 
wa zaś jego przekazana została do dy­
spozycji władz sądowych- Grozi mu ka 
ra do pięciu lat wiezienia. 

Kradzież. . . z wolnej stopy. 
Nieudany występ notorycznego złodziejaszka. 

ŁODŻ 16 października. Ubiegłej nocy 
został pochwycony na usiłowaniu kra­
dzieży mieszkaniowej niejaki Izrael Ka 
hane, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Masarskiej I I . *-

W czasie badania pcrsonalji ujętego 
złodzieja wyszły na jaw sensacyjne rzc 
czy. Tak się okazuje Kahane przed ki l ­
ku zaledwie dniami stawał przed sądem 
jako podejrzany o dokonanie kradz !eźy 
z włamaniem. Skazany też został na jc 
den rok więzienia. 

Ponieważ obrońca skazanego 'zapo­
wiedział apelację i złożył kaucję Kalia 
ne pozostawiony został na wolnej 

B O C I A N N A U L I C Y . 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradz.eży i pożarów. 

ŁÓDŹ 16 paźdz ;ernika. Wczoraj pćź 
nym wieczorem na ul. Zachodniej został 
napadnięty i pobity przez nieznanych 
sprawców 20-letni Stefan Oapiński. za­
mieszkały przy ul. Zawiszy 38. Poszko 
dewanemu, który odniósł ogólne obra 
żenią ciała udzielił pierwszej pomocy le 

DESPERACKI CZYN 
K I E R O W N I K A B I U R A P O D R Ó Ż * 

Sosnowiec 16.10. Wieczorem w So­
snowcu popełnił samobójstwo kierow­
c a miejscowego oddziału biura podró 
TY „Orbis" 35-Ietni Józef Biernat, zam. 
przy ul. Jagiellońskiej 5 

Wieczorem, około godziny 18 Bier­
nat zastrzelił się z rewolweru. Położył 
się na kanapie i przystawiwszy rewol­
wer do skroni, pociągnął za kurek. 
Śmierć nstąp'ła momentalnie. 

W czasie zamachu żona samobójcy 
znajdowała się na mieście, a służąca ró­
wnież opuściła na chwilę mieszkanie. 
W mieszkaniu pozostał jedynie 7-letni 
cliory syn Biernatów, który słysząc 
strza-ł. począł głośno krzyczeć. 

Za chwilę wpadli do mieszkania za­
alarmować sąsiedzi, a wkrótce przvbie 
g h służąca. ~ -

Zalarmowano policję, która przepro­
wadziła wstępne dochodzenia i znala-

L e b a r z - d e n t y s t a 

FR. BBERŹwlŃSK* 
P r z e j a z d 19 (Kilińskiego 93 

Telefon 226-19. 
godziny przyjęć 9—12, 3—8. 

zła w mieszkaniu list samobójcy, zaadre 
sowany do żony, który otwarto przy 
adresatce i przeczytano. List ten wyją 
śnią, do pewnego stopnia powód samo 
bójstwa. Tragicznie zmarły bowiem pi 
szc. że trudności finansowe skłoniły go 
do tego kroku. —„Ni t mogłem dłużej 
walczyć z trudnościami— pisze w liście 
- i dlatego odebrałem sobie życie". 

W końcu listu żegna się z żoną i dziec 
kiem, prosząc ich o przebaczenie. 

List dość obszerny, tchnie kratko 
wym pesymizmem i rezygnacją i jak wi 
dać. napisany został na k'lka dni przed 
śm*ercią. Dowodzi to również, że Bier 
nat już oddawna nosił się z zamiarem 
samobójstwa. *• 

W związku z tragiczną śmiercią Bi<sr 
nata, która w Sosnowcu, gdzie był o-
gólnie znany wywołała olbrzymie poru 
szenie. , 

Trzeba jeszcze dodać że niespodzie 
wana śmierć Biernata wywarła na żo­
nie jego wstrząsające wrażenie. Kobie 
ta mdlała, nie chcąc uwierzyć w strasz 
na prawdę. Zmarły nie chcąc iei mart­
wić, nigdy nie wtajemniczał jej w stan 
swoich interesów, to też samobójstwo 
męża poprostu ogłuszyło ją. 

34-ta LOTERIA PAŃSTWOWA 
daje oprócz dotychczasowych dużych wygranych w pierwszych 

3 klasach : jeszcze 
w k a ż d y m 

d n i u 1 wygrana zł. 25,003, -
1 wygrana po Zł. 30,000,-a w IV klasie 

w każdym dniu 
przeto po lecamy nasze ssczęśl iwe losy do 34-ei L o t e r i i 

TEODOR KURZWEG LÓAI, ui. c i ó w a a i 

karz miejskiego pogotowia ratunkowego 
— Na ul. Zakątnej urodziła dziecko 

22-letnia Marjanna Tomczak, niewiado 
mego miejsca zamieszkali a. Matkę wraz 
z noworodkiem przewiezion.) karetką 
miejskiego pogotowia ratunkowego do 
szpitala im. dr. Sterlinga. 

— Na ulicy Zielonej upadł i złamał 
nogę 72-letni Mojżesz Baran, zamiesz­
kały w Rzgowie. Ofiarę wypadku prze 
wiezono na kurację do szpitala. 

— Na ulicy Sosnowej usiłował pozV5a 
wić się życia przez wypicie jakiejś nie 
znanej truc zny 32-letni Józef Grzegor­
czyk. Zawezwany lekarz pogotowia ra 
tunkowego, po udzieleniu pierwszej po 
tr.ocy przewiózł desperata na kurację 
do sznirnln. 

— W dniu wczorajszym, około godziny 
8 wieczorem w domu przy ulicy Brzeziń­
skiej 92 popełnił samobójstwo przez powie 
szenie się na plocie okalającym tę posesję 
62-letni Edward Sobieraj, zamieszkały w 
tymże domu przy dzieciach. Wisielca na­
tychmiast odcięto z pętli i zawezwano pogo 
towie ratunkowe Czerwonego Krzyża, które 
go lekarz stwierdził już tylko zgon denata. 
Zwłoki Sobieraja zabezpieczone zostały 
przez policję do czasu zejścia komisji sądo 
wo - lekarskiej. 

Przyczyną samobójstwa starca był roz­
strój nerwowy. 

— W mieszkaniu wtrsnem przy ulicy Lu 
bełskiej 12 będąc pijany usiłował pozbawić 
się życia przez podcięcie brzytwą żył u rąk 
Roman Ogiński. Rany okazały się na szcze 
ście lekkie, to też lekarz pogotowia Czerwo 
nego Krzyża pozostawi.' 'Wnerata na miej 
scu. 

wc 
ŁÓDZ. 16 października. Ubiegłej no­

cy dokonano zuchwałego włamania do 
mieszkania Moszka Abramowicza, przy 
ulicy Piotrkowskiej 123. Włamywacze 
dosłownie ogołocili mieszkanie Abramo 
wiczów, zabierając biżuterję, platery 
stołowe, garderobę, pościel itp. rzeczy 
na łączną sumę około 5.000 zł. 

Ślady włamania spostrzegli domowni 
cy dziś nad ranem i zaalarmowaJi poli­
cję która wszczęła dochodzenie. 

Również ubiegłej nocy dokonano wła 
mania, na szkodę Icka Szatana zamiesz 
kałego przy ul. Kilińskiego 60. Łupem 
złoczyńców padły futra i garderoba 
wartości ponad 2 tysiące z ł 

stopie. 
I oto ubiegłej nocy pochwycono go 

na usiłowaniu dokonania nowego prze 
stępstwa. Izrael Kahane osadzony został 
w więzieniu do dyspozycji władz sado­
wych. 

o:0:o • 

Chłodne noce. 
Stan pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ, 16 października.. Dziś" o godzinie 
9 rano temperatura wynosiła 10 stopni po­
wyżej zera. (Najniższa temperatura w n o ­
cy — 2 stopnie powyżej zeca), 

O tel samej Dorze barometr w y k r y w a ł 
ciśnienie — 759,2 milimetra. Tendencja ba 
foineiryczna -^'"istan"stały ciśnienia.•' 

Słabe wiatry zachodnie i południowo -
z?jclif>dnic. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie o 
przciściowem zachmurzeniu. Skłonność do 
deszczu. 

o:Q:o 

PLACE sprzedaje Dwór Stoki w święta 
i codzitnnie Dojazd 4 i 10. Elektycz-
ność kościół i szkoła tanio-

Tylko zł. 2,50 gr. 
m i e s i ę c z n i e 

k o s z t u j e a b o n a m e n t „ E C H A " 

z odnoszeniem do d o m u 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca, 
Adres. 

/.wirki 2 (Karola) lub tel. 102-28. 
lub Piotrkowska 11. tel . 102-29. 

Przy odbiorze w administracji Żwirki ' 
(Karola) lub Piottkowska 11 prenumsra-

ta wraosl tylko 2 sl. 10 gr. 

Zdarzenia i wypadki. 
(—) Minister skarbu inż. Kwiatkowski 

wygłosił wczoraj przemówienie przez radio 
w którem podkreślił, £e. rząd wszelkienii 
silami dążyć będzie do opanowania deficy­
tu budżetowego i podniesienia zdolności' 
konsumpcyjnej wsi, jak również do usunię­
cia przerostów biurokracji. 

(—) Cesarz Haile Selassie wezwał abtt 
ne (głowę kościoła abisyńskiego) do ogło­
szenia wojny świętej przeciwko najeźdźcom 

(—\ Poseł abisyński w Paryżu Havariatt 
oświadczył prasie, że Abisynia gotowi 
jest do 15 lat wojny. 

(—) Wybory do parlamentu w Kana­
dzie przyniosły klęskę konserwatystom. ' 

(—) Kawa.lerja bolszewicka ostrzeliwał* 
mandżurskie patrole na granicy mandżur­
sko - sowieckiej. 

(—) Deficyt bilansu handlowego WłocJ 
wynosi za 9 miesięcy roku bm. blisko * 
miljardy lirów. 

(—) Starostwo grodzUe wyjlało komi 
się na miasto, która za sprzedaż chleb 
ciemnego będzie sporządzała protokóły. 

(—) W procesie o przemyt ludzi do Ro*iF 
sii Sąd Okręgowy przesłuchał świadka ka­
pitana Medyńskiego i szereg przytrzyma­
nych na granicy uciekinierów. świądc'* 
Izrael Kornberg został aresztowany na sali 
sądowej za fałszywe zeznania. 

(—) Do faktów nienotowanych w d z i f j 
Jach parlamentarnych należy przybycie v»| 
dniu wczorajszym p. Prezydenta Rzplltej 
do sejmu i złożenie wizyty marszałkowi s«l [ 
mu i marszałkowi senatu. 

(—) Związek zawodowy włókniarzy) 
zwołał na dzień 27 bm. konferencję delega­
tów na której zapadnie decyzja w sprawi* 
akcji o podwyżkę płac. 

(—) Generał brygady Miller, dowódca'| 
4-ej grupy artylerji w Łodzi, przeniesiony 
został wczoraj na stanowisko komendanta 
centrum wyszkolenia artylerii w Toruniu. 

(—) Wczoral prez. Głazek dokonał uro­
czystego przekazania resortów trzem wice­
prezydentom miasta. Wiceprezydent Godle­
wski objął nadzór nad wydziajami budow­
nictwa, przedsiębiorstw miejskich, plantach 
miejskich, gazowni oraz nad przedsiębior­
stwem „Kanalizacja i Wodociągi". 

Wiceprezydentowi Kozłowskiemu pray 
dzielono: wydział gospodarczy, biuro ksiątf 
stałej ludności ,biuro wojskowe, urząd m« 
dunkowy, urząd przemysłowy oraz sprawy 
organizacyine. 

Wiceprezydent Pączek obejmie resztę •• 
gend miejskich. ' 

! o: O: o 

K O M U N I K A T 

Pol.ki.,o Biorą Podróży , ORBIS" 
w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 65. 

Wycieczka turystyczna 
do Budapesztu i Wiednia 

Cena z ł . 195,— obejmuje wtzyitkle 
świadczenia 

Wycieczki do BRUKSELI 
Wyjazd 19. X . 26. X. 1B36 r. 

Wycieczki morskie 

do SZTOKHOLMU 
Wyjazd T, Gdyni 29. X. .16 r. 

Przejazdy ulgowe do KRAKOWA 

B i l e t y ulgowe 
n a k o l e j e z a g r a n i c z n e 

K A R T Y O K R Ę T O W E 
i Bilety LOTNICZE 

Bilety do wagonów sypialnych 

Informacje 1 zapisy 
w P. B. P. ,OKBlS» oddz. w Łodzi 

ZYCIE ZGIERZA 
Miody Lasw 

Znakomita ta sztuka w 4 aktach |ana 
Adolfa Hertza ukaże się po raz pierwszy 
w naszom. mieście w wykonaniu Koła Ab­
solwentów Państwowej Szkoły Handlowej. 

Sztukę tę wyreżyserowaną przez Józefa 
Burskiego, b. dyr. Teatru Ludowego w Ło 
dzi ujrzymy w sobotę o godz. 20 w sali 
Tow. Śpiew. „Lutnia" ul. Łęczycka 2 w wy 
konaniu znanej sekcji dramatycznei Kolą 
Absolwentów PSM. w Zgierzu. 

W WALCE Z ANALFABETYZMEM. 
Wzorem roku ubiegłego w szkole po­

wszechnej Nr. 7 przy ul. Piątkowskiej zo­
stanie utworzony bezpłatny kurs wieczoro­
wy dla f,nalfabetów. Zapisy przyjmowane 
są dzisiaj i jutro od godz. 19 do 21 w loka 
lu szkoły. 

Korzystając z życzliwości nauczycielstwa, 
które bezinteresownie chce pracować, jak 
najwięcej kandydatów winno zapisać się, 
by zaczerpnąć wiadomości z tego dogodne 
go źródle. 

Z ŻYCIA ROBOTNICZEGO. 
Przy Radzie Grodzkiej BBWR. w Zgle-

w Zgierzu* 
rzu istnieje sekcja robotnicza, która posia--
da własną świetlicę bardzo dobrze urządź 
ną, czytelnię i radjo, /ióre pozwala spę­
dzać robotnikom wolne chwile w kultural--
nem środowisku. Oprócz tego wygłaszane 
są w środy i soboty referaty i pogadanki n* 
różne tematy rklualne. W bm. zostaną wy 
głoszone następujące referaty: dziś o' god*j 
19 „O faszyzmie1' p. Filipowicza, spbota 1* 
III gawęda z cyklu „Udział Zgierza w wal 
•kach o .niepodległość" p. Szymczaka, środa 
23 „O Abisynii" p. Adamczyka, sobota *0 
,.POW.1' p. Michałowskiego i środa ™ 
„Młodzież w Rosji Sowieckiej" Filipowicza-

PRZED JUBILEUSZEM ZGIERSKIEJ 
STRAŻY POŻARNEJ. 

Zgierska Straż Pożarna obchodzić bę­
dzie dnia 15 listopada br. 60-lecie swego 
istnienia. Komitet obywatelski uroczystość* 
przygotował £T odezwę do mieszkańców 
Zgierza w której podkreślając sprawność 
przygotowanie strażaków, apeluje do skła­
dania ofiar na zakup przyrządów przeci^' 
ogniowych, od których zawisła skutecznos1 

ich walki z żywiołem. 
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K l i m a t j E t f o p f i 
wystraszył zwycięskich Anglików. 

Hindus zamordował dwie kobiety 
w o HBH PONURE ODKRYCIE V JARZE* • • 

V Londyn w październiku. 
^Abisynia jest dziś na porządku dzień 

nym: Anglicy wydają o niej książki — 
oryginalne i tłumaczone, dzienniki za 
peiniają niemi szpalty, zapominając, że 
są inne jeszcze rzeczy poza Abisynią, 
które zainteresować mogą czytelnika; 
czasopisma i miesięczniki poświęcają 
im dtugie.^hidfa. 

Ptredewszystkiem czasopismo >,Sphe 
re" drukuje serje artykułów pióra roz­
głośne? podróżniczki Rosity f orbes, a 
także zwróciło się do generała sir Jerze 
go Mac Munn. by przypomnieć fazy 
kampanji 1867 r., która zaprowadziła 
Anglików wgiłąb Abisynii. 

Wtargnięcie Anglji do Abisynji datu­
je się od roku 1848— a było wtargnie 
ciem 

handlowcm 1 poki jowem, 
które Anglja zawdzięczała swemu kop 
sulowi Plowden w obwodzie Massaui. 
Tenże konsul Plowden w roku 1855 od 
wiedził szczęśliwego wojaka abisyń 
skiego, który pod imieniem Teodora, 
nadawszy sobie tytuł cesarza, zamknął 
się w fortecy. Magdalla. otoczonej za--
wrotnemi przepaściami. Cesarz megalo­
man skorzystał z tej wizyty, by żądać 
dostawy broni. 

Angilja wracała do sił po wojnie 
Krymskiej. Nieukończony jeszcze kanał 
Suezki nie dozwalał jeszcze na prze-

•Soortow/Fe*. 

jazd większych statków. Rząd angielski 
niezdecydowany co do dalszej linji po 
stępowania wysiał do Magdalli konsula 
Camerona.. Teodor, niezadowolony z 

..odroczenia, uwięził Anglika i sześcdzie 
sięcńi białych, w tern misję, złożoną z 
trzech oficerów brytyjskich. 

Rząd angielski wobec tego zdecydo­
wał się na ekspedycję karną i spraw s 
tę powierzył słynnemu sir Robertowi 
iNapier, głównodowodzącemu armja. 
Bombaju, Dano mu brygadę z Bengaiu-
kilka pułków armji Bombaju, pięć bYy 
tyjskich i cztery baterje. 

Kadry i żołnierze świetnie zaznajo­
mieni byli z wojną kolonjainą i z Zul 
do Massaui transport odibył się zadowa 
lająoo. Zula odległa jest na OIO kilome­
trów od Massaui ścieżkami i drogami 
dla mułów, wśród skal i urwhk, ekspe 
dycja angielska dostała się na wyżyny 
do wysokości 3500 niemów. 

Brakowało wody, 
lecz radzono sobie wierceniem studni. 
Wyprawa zorganizowana była wzoro­
wo: pionierzy, saperzy, eskorta, forpocz 
ty, armja — pięć korpusów kawalerii, 
trzeci pułk dragonów i cztery pułki pie 
choty. Artylerja: dwie baterje górskie, 
rozebrane działa przenoszone na sło­
niach. 

„Po drodze— opisuje generał Mac 
Munn— szczepy traktowane były wspa 
niale, a prowincje opłacane sowicie. 
Dość. że na przestrzeni 640 kilometrów 

nie daliśmy jednego strzału. 
Pochód wojsk — ciągnie gen. Mac 

Munn— rozpoczął się w styczniu. Na 
początku kwietnia dostaliśmy się na pła 
skowzgórze Delanlca. Wdole przepływa 
Baszilo, o tysiące stóp wyżej położona 
;est Magdalla. Pod sklepieniem skał znaj 
dują się dwa płaskowzgórza. Na płask o 
wzgórzu Selassie znajdowała się armia 
Teodora na płaskowzgórzu Fahla—dzia 
ła cesarza. Nasza oblegająca armja to 
drapała się wgórę. to opuszczała się 
.wdół W pobliżu szczyt Abisyńczycy rzu 
ciii się na artylerję i konwoje. Rozgorza 
ła walka na bagnety przeciwko łukom 
i szablom. Odepchnęliśmy Abisyńczy 
ków, którzy ponieśli ciężkie straty i zn 
kr.ęli nam z oczu. Taki był koniec 

Nazajutrz zrana Anglicy dostali się 
r.a zbocza Magdalli Zastali tam tylko 
kilku żołnierzy i trupa Teodora, który 
nie chciał przeżyć swej porażki. 

Uwolnieni feńcy europejscy byli 
świadkami kaźni 300 Abisyńczyków. 
Lord Napier po przezwyciężeniu tych 
trudności, oo poprzednio, odbył powro 
tną drogę. Straszliwy klimat i góry wy 
straszyły zwycięzców, mimo, że ze 
strony angielskiej było tylko kilku za­
bitych i około pięćdziesięciu rannych. 
Wybito na pamiątkę wyprawy medal. 
Jak utrzymuje „Sphere", jest może jesz 
cze k'lku weteranów, których zdobią te 
medale Buli. 

— : q : ' 

GNIJĄCE GORY ZIARNA 
Gospodarka zbożowa w Sowietach. 

Praktyczny grubasek-

„Prawda" donosi, że w centrali zbo­
żowej w Ragamecku ( w okręgu Azow-
sko-czarnomorskim) zsypane są całe gó 
ry ziarna niczem nie zabezpieczonego 
przed wpływami atmosferycznemu i zło 
żonego wprost na ziemi. Zboże to w 
warstwach górnych po deszczach wrze 
śniowych kiełkuje, w warstwach doi 
nych gnije, tworząc jakąś nikomu nie­
przydatną maź' •. , 

W szpichlerzach centrali spoczywa 
ponadto 485 tys. pudów ziarna (blisko 

3760 ton), które w większej części (256 
tys. pudów— jak podaje ..Prawda") sta 
je się pastwą rozmaitych szkodników. 
Nad^temi zapasami czuwa jeden jedy 
ny dozorca, to też po silnie zanieczysz 
czonc, niezdatne do użytku zboże roz 
kradane jest workami' 

Ciętźko pracującemu rolnikowi odbie 
ra się zboże, karze się go śmiercią za u 
krywanie zbbcow lub kradzież ziarna 
po to, by, zboże to gniło j służyło po­
karmom dla myszy i in. szkodników. 

Przed kilku dniami znaleziono w głę 
bi jaru, w Moffat, koło angielskiego mia 
sta Edynburga, poćwiartowane zwłoki 
ludzkie, zawinięte w 30 małych paczek 
Jednie części ciała zawinięte były w pa 
pier, inne w płótno, niektóre w płótno 
z poszewki. Profesor John Glaister, któ 
ry zbadał znalezione części ciała stwier 
dził, że należą one niewątpliwie do ko 
biet, chociaż brakowały wszystkie te 
części, które charakteryzują płeć-

Policja zaczęła szukać wszystkich za 
ginionych' kobiet. Jak zwyczajnie, od­
kryto rozlicznie śa"dy. Ale jeden- nich 
zwrócił specjalną uwagiTpolicjtr cno-
dziło o żonę pewnego lekarza, zatniesz 
kałego w Lancaster która zniknęła bez 
śladu jednocześnie z boną, służącą u 
doktora, dwudziestoletnią dziewczyną. 
Lekarzem tym był Hindus doktor Buck 
Ruxton, którego przesłuchano kilkakro 
tnie w związku z temi tajemniezemi 
sprawami- Detektywi przesłuchiwali go 
cnegdaj przez całą noc> pozwalając mu 
jednak w dzień odbywać swoją prakty 

kę lekarską. 
Ale dopiero nazajutrz po owej nocy 

doktora aresztowano pod zarzutem zą 
mordowania swojej bony, Mary Jan* 
Rogerson. Doktor Ruxton jest Hinduf 
sem, religji mahometańskiej. Pochodź* z 
ojca Hindusa i matki Francuski- Poślu 
bil on Angielkę ze Szkocji z którą ma tro) 
je dzieci obecnie liczących 6, 4 i 2 Jata* 
Dzieci oddano pod opiekę sąsiadom dó 
która. > . i 

Tuż w czasie pierwszego Badania po 
ć^iartowanydb zwiłok zauważono, że 
tego trudnego dzieła musiał dokonać ijai 
kiś człowiek, doskonale znający anato­
mię. Kiedy więc stwierdzono, ze żona 
i bona doktora Ruxtona zniknęły bez 
śladu, powzięto odrazu podejrzenie że 
sprawcą morderstw jest lekarz hindus; 
ki- Z dotychczasowego przebiegu śledź 
twa wynika że doktor ,Ruxton zamordo 
wał i poćwiartował zwłoki swojej żdj 
ny i swojej 20-letm'ej bony. Szczegóły! 
tego sensacyjnego morderstwa trzyma] 
ne są dotąd w tajemnicy. 

Oryginalne stroje londyńskich sprzedawców ulicznych. 

Uliczni sprzedawcy, londyńscy udają się Jesienią na uroczyste nabożeństwo do kościo 
ła Marjl Magdaleny, ubrani w oryginalne stroje, które SĄ dale wyszyte guzikami z 

perłowej masy. 

:
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MAHARADŻY m 
ob P O W T B 6 Ć EGZOTYCZNA 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
W, Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 

{.Orissa" wśród których był zeuropeizowany 
Hindus, miedzianowłosa europejka i profesor 
Rundstadsten, za którym celnik wystał dys­
kretnie wywiadowcę. 

Muni Kaleh otrzymał rozkaz śledzenia 
"liedzianowłosej Polki, która jechała do swe-
to brata. 

Prof. Rundstadsten odnalazł zakonspiro­
wanego przywódcę Hindusów, Lohar Barę. 
b . Tam spotkał też pretendenta do tronu 
"irmv księcia Bahadura. 
. Hindus Prakasz, który wrócił T Europy, 
tył siostrzeńcem Bahadura. 
, Bahadur chciał go namówić do walki z 
Ariglją. 

Zofja, uratowana spod auta przez ofice-
'ów angielskich, spędzała czas w ich towa-
'*ystwie. 

Zaręczyła się z Robertem Wilkinsem 
spędziła wskutek burzy noc w jego domu 

* towarzystwie rannego Prakasza. 
Ojciec WHkinsa był przeciwny zaręczy­

nom. 
Zosia postanowiła wyjechać do brata, nie 

jjogąc się spotkać z Wilkinsem. 
ftzem z nią jechał tancerz Freddy Prado, 
t̂óry ią śledził z ramienia Rudstasteni 

* * • 

Ta dziwna mgła, ozłocona 
^omieniami zachodzącego słońca prze 
Mynęła nad ciemną tonią kanaiu i na 
s z y d ł a c h północnego wietrzyku pły-
jWa lekko tuż przy ziemi ku pierwsze] 
N i okopów wojsk sojuszniczych". Był to 
.̂ jdok tak niezwykły, że turkosi powy-
^yiali głowy a wielu z nich wysun?fo 

nazewnątrz. Ta gęsta chmura zasła­
b ł a ich przed strzałami nieprzyjaciół, 
t^rzy tymczasem również opuścili ro-

acz w zuoełnie innvcłi zamiarach' 
się coraz 

•j.-.. acz w zupełnie innych 
* złotawa chmura stawała 

piękniejsza, bowiem słonce ozdobiło ja. 
u szczytu tęczowym szlakiem tak, że 
grała akordem wszystkich barw. 

— Na Allaha! — zawclał j^kiś al­
gierczyk, — Z takich właśnie cudnych 
puchów w raju proroka bę.-. będ... 
echechchcheechrrr... och! — zakrztusil 
się, zakasłał długo, głęboko, zatrzepotał 
rękami i runął nawznak do rowu. A za 
nim słynęły tam pierwsze kosmyki zło 
lej mgły. 

Wzdłuż całej pierwszej linji pułku 
tut kosów przebiegł pdgłos kichania i ka 
szlu tak strasznego, że zdawał się rwać 
płuca na strzępy. Krztusząc się i wymio 
tując, nieszczęści a/rykanie wyskakiwa 
Ii z rowów, by uciec coprędzej przed 
potwomem niebezpieczeństwem, lecz 
ogarnięci mgłą, zdezorientowani, napół 
oślepieni przez łzy cieknące im z oczu 
strumieniami, rozbiegli się na wszystkie 
strony. Kilkunastu przebiło się przez 
zdradziecką chmurę, dopadło kanału, 
przebrnęło go i w zabobonnym strachu 
padło nai kolana na widok mnogiego za­
stępu nieznanych potworów! tymi po­
tworami byli żołnierze w maskach ga­
zowych, gotowi już do zwycięskiego 
marszu. Inni algierczycy gnali prosto 
wzdłuż swoich rowów strzeleckich i, 
skutkiem stosunkowo długiego przeby­
wania na zagazowanym terenie, ginęli, 
jak muchy. 

Z ogarniętych panika turkosów nikt 
nie próbował przetrzymać w rowach 
strzeleckich ataku Śmiercionośnej chmu 
ry. Tacy śmiałkowie byli tylko na skrzy 
dłach tego odcinka, wśród Kanndyjczy 
ków. a zwłaszcza na drugiem skrzydle, 
wśród francuzów- Nie ocalał z nich 

nikt. Znaleziono ich później skulonych, 
poskręcanych obryzganych krwią z 
pękniętych płuc 

Na prawo, czyli na wschód od „Ma­
łego Lverestu", ale o półtora kilometra 
bliżej frontu znajdowały się zamaskowa 
ne pozycje ośmiu bateryj francuskich 
i czterech angielskich, w czem dwie z 
kalkuckiego pułku. Tych dwanaście ba 
teryj w przewidywaniu ataku piechoty 
niemieckiej, rozpoczęło wściekły ogień 
zaporowy na linję kanału. Niemców 
powstrzymało to nakazie, lecz chmury 
nie. Zwartą ławą sunęła naprzeciw r y 
czącej artylerii, cicha, nieubłagana, zło 
wroga, mordercza. Dotarła do sKłio-
wisk dwunastu bateryj. które kolejno za 
częły milknąć. Konie przeżyły obsługę 
dział o kilka minut, potem tam r ó w n i e ż 
nastała cisza śmierci jak w leżących o* 
podał okopach nieszczęsnych turko­
sów. Pierwsze dwie linje tych okopów 
wyłoniły się już z oparów zabójczej I 
mgły i Batten śledzący przez lornetę' 
przebiegł tragicznych wydarzeń ze 

! szczytu ..Małego Everestu" ujrzał tam 
piechotę nieprzyjacielską, idącą MR 
irzód ławą, ale powoli, nieufnie. 

— Walter, widzisz?! — ryknął, po­
dając szkła przyjacielowi. — I ty chcesz 
oozwolić, żeby oni... Nie było rozkazu, 
co?! A ja mam teraz sztabowców wraz 
z ich rozkazami w..- Kieruj stąd ognienr 
ja zajmę się resztą. 

Wybiegł Z „obserwatorium", pognał 
nadół do baterji. która też za chwilę rzuj 
ciła pierwszą salwę i odrazu nieźle ob­
ramowała) cel. 

Oczywiście nawet najcelniejszy 
ogień jednej baterji nie byłby nigdy 
zatkał szerokiej na ośm kilometrów dziu 

rektor laboratorium miejskiego w stoli­
cy osobiście włazi} do ziemianek, w któ 
rych znajdowano najwięcej trupów, oso 
biście przesłuchiwać cfiary, ataku a pod 
wieczór cała komisja zebrała się u stóp 
„Małego Everestu" na naradę i zgodnie 
orzekła, że: primo, wczorajszy czyn 
Niemców jest pogwaiłceniem konwencji 
haskiej z roku 1899-go... secundo. wo­
bec takiego stanu rzeczy sojusznicy nie 
mogą pozostać w yle, ale muszą coprę­
dzej przystąpić do podobnego gwałce­
nia wymienionej konwencji... tertio gaz, 
jafciego Niemcy użyli wabi się chlor 
czyli poprostu CL cm; chlor nale­
ży do rodziny gazów duszących, które 
wywołują nie tylko takie początkowe 
„odruchy", jakie tu zaobserwowano ale 
także „stany chorobowe", jakto: sinicę 
nieżyt śluzówek, niedodmę, rozedmę, 
martwicę płuc. zgorzel kończyn, zagę­
szczenie krwi i zapalenia powikłane. 

Ustaliwszy tyle faktów, komisja jęła 
rozpytywać o drogę do najbliższej stacji 
kolejowej. Zanim jednak odjechała mia­
ła maleńką przeprawę z Battenem, któ­
ry przysłuchiwał sie Jej obradom ukry 
ty w pobliskiej ziemiance. 

— Bardzo to pięknie, moi panowie, 
— rzekł, — ale co począć, jeśli Niem 
oom przyjdzie ochota jutro znów po­
gwałcić umowę haską? ̂ ak bronić się 
przed gazami? 

i— Nad tern wła!śnie będziemy radzić 
w Paryżu. 

— A my tymczasem mamy tutaj zdy 
chać jak szczury po truciźnie?! 

Z właściwym sobie temperamentem 
przymówił szpetnie panom z komisji. 

— Pańskie nazwisko, poruczniku?! 
Baitten. do usług. Ten sam Batten, 

korzystali owoców zwycięstwa, ograni­
czając się do zajęcia okopów po zni­
szczonej dywizji wojsk francuskich. 

Następstwem lokalnego sukcesu 
Niemców było jednak groźne wybrzu­
szenie sie ich frontu w stronę „Małego 
Everestu". Od północy dzieliło go od 
wrogów nadal dziewięć kilometrów, od 
wschodu, niespełna dwa. Pomimo TO do 
wództwo odcinka nie cofnęło baterji 
Battena na jakąś nową pozycję, zato 
na miejsce dwóch przetrzebionych ba­
talionów kanadyjskich przysłało cały 
pułk Szkotów. 

ry. jaką w zwartym froncie sojuszni-' który wczoraj powstrzymał pochód 
ków wyrwał pierwszy w dziejach woj-1 Niemców w głąb waszej ojczyzny! Gdy 
ny atak gazowy, niemniej jednak po- j by nie ja, wynik tej wojny byłby już 
rucznik Batten zaawansował na komen 
danta tej baterji, a kapitan Tornamce 
otrzymał zaszczytną misję „wskrzeszę 
nla" dwóch bateryj. których cafa ©Wil­
ga wraiz z końmi wyginęła dd hSg?. 

Już nazajutrz, czyli dnia 23-go kwiet 
rjria przyjechała z Paryża komisja che­
mików. Jej przewodniczący Kling, dy-

przesądzony! 
W tej przechwałce było tyie racji, iż 

rzeczywiście losy wojny mogły się roz 
strzygnąć wczorai. Ale tylko w tym wy 
padku. gdyby Niemcy byli pchnęli w 
ten wyłom z dziesięć pułków jazdy. 
Tymczasem ich zaskoczy? rezultat prób 
nego ataku gazowego i zupełnie nie wy 

— Achas to znaczy, że liczą się z ata 
kiem Niemców i chcą za wszelką cenę 
utrzymać ten punkt, — wnioskował żar 
tobliwie Batten; — bo Szkoci przy na­
tarciu są do luftu, ałe tego. co trzyma­
ją, nie pozwolą sobie wydrzeć do — 
śmierci.-, przez wrodzone skąpstwo. 
Żartował wciąż, lecz BYT to szubienicz 

ny humor. W dalszych częściach dłu­
giego frontu bojowego żołnierze mieli 
Słabe pojęcie o wypadkach z dnia 22-go 
kwietnia, zatajono przed nimi wiele 
szczegółów tej klęski, ale tutaj widzia 
no naocznie skutki pierwszego ataku ga 
zowego i strach przed jego powtórze­
niem obezwładnił wszystkich. Przy la­
da podmuchu wiatru, wypatrywano z 
przerażeniem złoto-zielonej chmury ga 
zu i niemal każdej nocy powtarzały się 
fałszywe alarmy. Sojusznicy nie mieli 
dotychczas masek przeciwgazowych, 
a prymitywny środek ochrony, jaki za 
lecano „w ostatecznym razie" budził 
kpiny, niedowierzanie i gniew na nieu­
dolność chemików. Bowiem recepta na 
ów środek brzmiała: ..Związać parami 
rogi chustki, napełnić ją z;emią obficie 
zlaną moczem i przez tę zasłonę oddy­
chać, przytknąwszy do niej usta, a rów 
nocześnie zaciskać szczelnie powieki". 
Batten osobiście „wyprodukował" kil­
ka egzemplarzy takich ..środków ochron 
nych" i porozsyłał ie przyjaciołom z in 
nych bateryj wraz z odpowiednio spro 
śną instrukcją. 

d. c. n-



KIJ li SIIIT MALARZ W OPAŁACH 
t v f i t W w s i w y w U k t e t o s u * 

Poważnie zmniejszyła się frekwencja 
na dworcach kolejowych w Warszawie 
Świadczą ,o tem cyfry sprzedaży bile­
tów na dworcach warszawskich W r. 
1929 sprzedano na pociągi pośpieszne 
524.000 b letów na pociągi dalekobieżne 
4.5 mil jona biletów i na podmiejskie 5 
miliomów biletów. Razem sprzedano 
10.119,700 biletów. W roku 1930 zmniei 
szyła się sprzedaż bietów na pociągi po 
spieszne i dalekobieżne, wzrosła sprze 
dftz biletów na pocągi podmiejskie. Ogó 
lem jednak sprzedano 10,521,000 biletów 
W roktt 1931 sprzedano ogółem 
10,819-000 biletów 1 zanotowano zmniej 
szcif e się frekwencji na pociągach po 
łpiesz-nych o 20 proc. P'-arwszy większy 
'padek sprzedaży biletów dał się zauwa 
IYT w 1932 roku, kiedy na pośpieszne 
Wciągi sprzedano tylko 188.000 biletów 
szyli trzy razy mniej, nil w roku 1929, 
a nu pociągi dalekobieżne sprzedano 3 
miljony biletów, czyli o 50 proc. mniej* 
u/ przed trzema laty. Ogółem w tym ro 
ui sprzedano 7,4 mijona biletów- W ro 

K U 1933 daia się zaobserwować pewna 
poprawa. Wzrosła frekwencja na 11-
iii;uli podmiejskich i w pociągach dale 
pobieżnych. Ogółem sprzedano około 9 
iniljonów biletów. Frekwencja za rok 

: 1934 nie jest jeszcze obliczona, ale z 
prowizorycznych danych wynika, że w 
roku tym f rek weno ja znowu sit zmniei 
szyła-

* • • w' 
W szpitalu Dzieciątka Jezus dokona 

.no remontów w pawilonach 2, 3 i 7: ob 
serwacyjnym, kUnke wewnętrznej, kii 
MCC. chirurgicznej, klinice położniczej, 
'i kl mice nieurologicznej oraz ambulato 

mm szpitalu. W pawilonie I chirur 
jcznym dokonano kapitalnego remon­
tu wraz z pewnemi przeróbkami celem 

uprawnienia tego pawilonu pod wzgię 
_jłn leczniczym. Przy malowaniu ścian 
w tym pawilonie odstąpiono od starego 
szablonu i pomalowano lokale różnemi 
folorarni * • • 

Władce miejskie zapowiedziały reor 
Iganlzację pom°cy lekarskiej dla pracow 

ców miejskich. Zapewniono pracowni 
w, że pomoc lekarska nie będzie po 

....rszona i że sprawa ewentualnych 
zmian statutu organizacji tej pomocy bę 
Ozie omówiona na wspólnej konferencji 
z przedstawicielami pracowników- Wo 
bec tego. TE dotąd nic nie słychać o no 
Wym statucie organizacji pomocy lekar 
sklej, a od dłuższego czasu notowane 
jest pogarszanie świadczeń lekarskich, 
pracownicy miejscy zwołali dwie konfe 
reneje % udziałem przedstawicieli 13 
związków zawodowych. Postanowiono 
skoordynować dalszą akcje I przedłożyć 
władzom miejskim własny projekt sta 
tuta. t 5 

• * * I A * 

W Ogrodzie Zoologicznym VR War 
szawle urodziła się małpa rezus. Jest to 
już druga małpka tego gatunku urodzo­
na w warszawsklem Zoo. Wypadek" ten 
jest b. rzadki, gdyż małpy nie rozmna­
żają sie w niewoli. 

Pluskwy pana Zygmunta. 
Aczkolwiek bardzo dbam o swe cen 

ne zdrowie, to jednak chętniebym poje 
chał trochę do Abisynii- Poprostu szauu 
iącemu się człowiekowi nie wypada nie 
być w najsłynniejszym dzisiaj kraju, w 
mieście, którego nazwa jest na ustach 
całego świata. Taka Addis Abeba jest 
przecież popularniejsza niż Paryż. Ody 
ktoś pożąda silnych wrażeń nie Jedzie 
już na szczyt Mount Everest. lecz stara 
się dostać do Adui. Najmodniei jest obec 
nic mieć żonę Abisyńkę- Gdybym mógł, 
gdybym bvł kawalerem ożeniłbym się 
wyłącznie z Ablsynką. Prowadziłbym ją 
na sznureczku na spacer 1 robiłbym kon 
kietę aż miło. 

Niestety. Nie mogę ożenić się z Abl 
synka, gdyż nie przewidując przed kilku 
laty popularności Abisynji. pośpieszyłem 
się i ożeniłem z ..krajanką". Chyba, że 
wymaluję ja teraz na czarno, każe na 
wszelkie zapytanie odpowiadać: umba, 
humba, mumba — 1 będę bujał ludzi, że 
Jest Abisynką-

Rozumiem zastrzeżenie czytelnika, że 
to wcale nie jest znowu taka szczególna 
zabawa. Rzeczywiście, nie jest. Ale w 
tych kiepskich czasach nie należy tak 
bardzo być wybrednym i przyjmować 
życie ta ki cm. Jakiem ono jest. Wiadomo: 
jak koszulka dziecka-

Ludzie narzekają na życie. Powiada 
Ją. że >,nie warto żyć, że życie nie jest 
nic warte", że ..do luftu z taklem ży 
ciem" ltp. a jednocześnie trzymają się 
tego głupawego życia kurczowo* z UDO 
rem godnym lepszej sprawy. Pilnują 
swego zdrowia, z byle katarem kładą 
się do łóżeczka, aby się bron Boże nie 
zaziębić, pokłuty szpilką paluszek owija 
ją starannie bandażem Itd. 

Odzie konsekwencja, panowie? Jeśli 
życie jest takie szmatławe* jak mówicie 
to machnąć na nie ręką I z założonemi 
rękami czekać *co los przyniesie. 

Jeśli ludzie tak nie postępują to tylko 

Liszaj na twarzy 
w t r ą c i ! f r y z j e r a w n i e s z c z ę ś ć e . 

dlatego, że w gruncie rzeczy życie nie 
jest wcale takie złe. Trzeba tylko umieć 
pod nie podejść, a okaże się. że dopóki 
winnice rodzą winogrona na konJak. do 
póki ciągle podrastają nowe* młode 
dziewczątka, dopóki jesiotry płodzą ka j 
wiór a stare węgorze młode, delikatne w 
smaku węgorzyki, to życie jest wcale, 
ale to wcale przyjemne. 

Naturalnie jeżeli starszy pan ma ka 
tar żołądka, jeśli młody cherlaczek po 
rakach dostaje wysypki, jeśli Jeden i 'dru 
gl po wypiciu trzech wódek mają na 
stępnie przez trzy tygodnie t. zw- ..zga 
gę", to rzeczywiście życie dla nich nie 
Jest piękne. Ale. dla ludzi o mocnych żo 
łądkach* mocnych głowach 1 telanej wy 
trzymałości na bezsenność —* życie jest 
zupełnie przyjemne, miłe i zabawne. 

CZYJ OBOWIĄZEK? 
Zygmunt Stankiewicz z ulicy Nowo 

Zarzewskiej postanowił wyremontować 
mieszkanie. W tym celu wezwał mała 
rza Jana Barankiewlcza z którym umó 
wił się w przedmiocie wymalowania 
mieszkanka „na cacko". 

Malarz. Jak to malarz, powolutku 1 
spokojniutko wziął sie do roboty i po ty 
godniu remont bvł gotów-

Stankiewicz przyszedł bejrzeć rob) 
tę i wypłacić Barankiewlczowi pienią 
dze. Ody Jednak na ścianie zobaczył spa 
cerujące pluskwy, zwymyśla* szpetnie 
malarza, malarz zaś tłumaczył się. że 
on Jest od malowania a nie od tępienia 
robactwa. '•>, .<t»< H&.TSMI 

Od słowa do słowa, ftankiee^cł zła 
pał Barankiewlcza za kołnierz, trzepnął 
go przez główkę 1 spuścił gościa ze 
schodów-

Sąd Grodzki skazał Zygmunta Stan 
klewlcza na 100 złotych grzywny lub 2 
tygodnie aresztu. 

I remontuj człowieku mieszkanie! 
Jerzy Krzeckl. 

Z Bydgoszczy donoszą: 1 
Popełnił samobójstwo przez powie 

szenie się 53-letni fryzJer Stefan Koterski 
zamieszkały przv ul- Podwale '3. Przy 
wołany lekarz stwierdził śmierć denata. 
Szczegóły rozpaczliwego kroku fryzjera 
sa następujące: 

Koterski już od pięciu miesięcy był 
bez pracy, wskutek czego zadłużał się 
coraz bardziej i znalazł sie wkoiicu w 
bardzo trudnych warunkach życiowych-
Główna przyczyna nieotrzymania oracy 
był liszaj. Jaki od szeregu miesięcy wv 
stąpił 

na jego twarzy. 
Nieszczęśliwy fryzjer przelał sie tem 
tak bardzo, że w swe! bezgranicznei roz 
paczy postanowił zakończyć życic. 

Rano gospodyni, JulJa Oedlcka. u któ 
rej Koterski mieszkał w charakterze sub 

Właśc ic ie l s t raganu w k a r t y • H H H H B B K 

przegrał 8 tysięcy d o l a r ó w . 
Z Wilna donoszą: 
Nachman to człowiek w sile wieku. 

Ukończył dopiero 40 wiosen. Przez sze 
reg lat był właścicielem straganu, gdzie 
sprzedawał margarynę 1 masło. Był zre 
sztą czemś w rodzaju fabrykanta: fabry 
kował masło z margaryny, co mu dawa 
ło wcale 

pokaźne zyski. 
Prócz żony, czworga dzieci oraz stra 

genu miał Nachman Jeszcze jedna »sła 
bostkę" — grywał w karty i to % zapa 
łem, z rozmachem, nie Jak straganlarz, 
lecz conajmnieJ jak dyrektor kartelu mo 
nopolowego! 

Druga polowa Nachmana. osoba 
oszczędna I przezorna, znając słabość 
swego małżonka, trzymała go w kar 
bach dyscypliny. Stragan przepisała na 

swoje nazwisko, zaś pieniądze przecho 
wywala w Jej wiadomem tylko ukryciu. 

Lecz Nachman nie wytrzymał tego 
rygoru- Przed kilku dińami nokryjomu 
zabrał żonie wszystkie oszczędności I 
w ciągu paru dni przegrał w karty okrą 
głą sumkę 

8 tysięcy dolarów. 
Po kllkunocnych zmaganiach się z 

fortuną. Nachman, widząc, że wszystko 
przepadło, postanowił cmychnąć z Wił 
na- Czmychnął też. 

, 0 : 

C*y jesteś członkiem 

L . O . P - J P - ? 

lokatora, jak zwykle zamierzała zanieść 
śniadanie swemu sublokatorowi, lecz tta 
energiczne jej pukanie nikt sie nie ode 
zwał- Gospodyni odrazu przypuszczała, 
że zaszło coś złego l zawiadomiła poli 
cję. Po otwarciu przez ślusarza drzwi* 
oczom wchodzących do pokoju przedsta 
wił się przykry widok. Na sznurku, przy 
m<vov.anvm do zawiasów od drzwi, w 
i).)zvc|i siedzącej znajdował Sie samebój 
ca tez jakichkolwiek znaków życia. Na 
stole leżały trzy listy, 
napisane przez Koterskiego krótko przed 
śmiercią. Jeden I listów adresowany był 
zdo gospodyni, drmri do brata swego a 
trzeci do prezesa Związku Pomocników 
Pryzicrskich. W ostatnim tvm liście Ko 
terski przeprasza związek za swój czvr 
i życzy dalszei owocnej pracy dla dobru 
związku-

KLAUDJUSZ OWAL. 

(Urywek z pamiętnika, znaleziony pomiędzy 
stronicami starej kol 

2 czerwca. 
Miesiąc upływa, kiedy Klara mnie opuści­

ła.. Klara, ukochana moja żonal Pianę ta sło­
wa, trzymając jej list pożegnalny w drżących 
palcach. Acli, kilka lakonicznych słów zale­
dwie, których suchość i oziębłość jest nie. 
zbitym dowodem, że porzuciła mnie bez ża­
lu nawetl , 

A jednak kochałem ją duszą i sercem ca-
iem. Prawda, że zaniedbywałem ją trochę, 
dla pracy, absorbującej lwią czcić mego cza. 
su. Ale pracowałem dla niej przecież) DU 
niej prowadziłem wytrwale badania nad wy­
nalazkiem, który miał zapewnić jej boga­
ctwo i srawę! 

Czemuż więc mnie opuściła? Czyż praw­
dziwa i głęboka miłość wymaga szablono­
wych słów 1 formułek, którcmi szafuje tyle 
ust kłamliwych?! • 

Nie przypuszczałem nigdy, że można cier­
pieć tak bardzo, Jak ja Cierpię obecnie! 
15 czerwca. ,«<•%:• 

Daremnie usiłowałem zabrać się do pracy. 
Niezrozumiałe, a niepokonane znużenie para­
liżuje mi umysł. Zainteresowanie nauką i jej 
problemami opuściło mnie. A jednak muszę 
znaleźć środek dla uśmierzenia — ach, co 
mówię?! — dla wyzbycia się okropnego bó­
lu, który toczy mnie jak robak Jabłko. Cho-

: <H\ przecież o moje władze umysłowe!... — 
• ^ałą moją egzystencję^" 

18 czerwca. 
Silne podniecenie ogarnia mnie c-d dwóch 

dni. Nękany przemoźnem pragnieniem uwol. 
nienia się od gnębiącego mnie bólu, zapomocą 
intensywnej pracy, wpadłem wreszcie na 
wspaniały, bajeczny wprost pomysł poświę­
cenia reszty mego życia wynalezieniu sposo­
bu usunięcia bólu ludzkiego. 

Wnet wszakże wyłoniło się pytanie, co 
właściwie jest główną przyczyną cierpienia— 
lej plagi ludzkości. Dręczony dniami i noca. 
mi całemi własnem cierpieniem, łatwo do­
szedłem do wniosku, że wspomnienia są gio. 
wną jego przyczyna i wspomnienie złego 
czynu, pozostawiającego gorzki wyrzut su­
mienia w duszy naszej; wspomnienie istoty 
droższej nad życie; wspomnienie krzywd wy­
rządzonych lub zniesionych; nikczemnych 
kompromisów, wiarofrmatw; wspomnienie 
mnóstwa brzydkich drobnych uchybień, two­
rzących długi korowód spóźnionych żalów, 
które człowiek wlecze, Jak kulę armatnią 
za sobą! 

Trzeba więc wyzbyć się wspomnień! V. 
nlcestwlć Je! Wówczas tylko cierpiąca ludz­
kość odetchnęłaby z ulgą! Ach! Nowa. szczę. 
śliwa era zabłysłaby dla świata! Żadnych 
żalów! żadnych wyrzutów sumienia! żad­
nych cierpień! Jakiś wyśniony... wymarzony 
raj na zlcmł!.. 

18 npca. 

Silna gorączka czynu spala mnie... p,.że-
ra! Nie opuszczam me$»o laboratorjum... Od 
czasu do czasu wszakże mnie zwątpienie o-
garnla... Czy spragniony wyzbycia się okrut­
nego bólu nie jestem w błędzie?... Czy do­

brze zważyłem konsekwencje zamierzonego 
przeze mnie usunięcia, drogą naukową, wspo 
ninień? Dokonane przeze mnie prace pozwą, 
łają ml uprzytomnić Sobie sposób zabijana 
wspomnień bez unicestwienia pamięci — te] 
fundamentalnej właściwości naszego mózgu. 
Czy nie mylę się jednak? Czy istotnie „pa­
mięć", jtdna z przegródek naszego mózgu, 
nie dozna szwanku, gdy uczynimy j i nie. 
zdolną do pamiętania wspomnień? 

A zresztą... Mniejsza o to! Niech inni gło­
wią się nad tem. Jedna cudowna rzec* przyj 
mie kształty realne: nie będzie wspomnień! 
W kąt pójdą wszystkie zabójcze narkotyki, 
w których zrozpaczeni ludzie szukają zapo­
mnienia twoich cłerpleń! 

Narkotyki, których używanie pociąga tak 
opłakane skutki za sobą!... 

20 Hpca. 
Dobiegam końca. Fora już. Śmiertelne! 

znużenie miażdży mnie dosłownie, żelazny j 
pierścień uciska mój mózg!... Od czasu do 
czasu ogarnia mnie nagle absolutne odrę- { 
twlenie, po którem ozuję się znużony podwój 
nie. Muszę robić wysiłki nadludzkie dla kon. 1 

tynuowania mych prac... Odwagi'... Koniec 
niedaleki! 

22 Hpca. 
Dziś wyszc-ill.ni po raz pierwszy od dwu­

dziestu dni z domu. Muszę odpocząć, nahrać 
sił do dokonania ostatnich eksperymentów. 
Schodząc ze schodów spotkałem młodą damę 
mieszkającą w moim domu. Śmierć zabraia 
jei ukochanego męża. Głębokim smutkiem 
tchnie Jej twarz, usiana przedwczesnenii 
zmarszczkami. Wzrok ma zamglony. Tęskno. 

RADJO-KĄCIK. 
DZIS, onla 21 października wieczorem: 

RASZYN. 
15.15 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 80 Muzyka lekka a płyt 
16.00 Lekcja Języka niemieckiego 
16 15 Tercety wokalne i pleśni 
16 45 „Miłość I brydż" — skec 
1700 Pogadanka z Katowic 
17.15 Minuta poezji 
17 20 Koncert z Krakowa 
17.45 Pogadanka z Krakowa 
17.55 L. Różycki: Kwintet fortepianowy 

c.moll op. 85 
18 25 Wiersze dla dzieci —- wygłosi Juljan 

Tuwim 
18.40 życie kulturalne 1 artystyczne stolicy 
18 45 Muzyka T płyt 
19 00 Skrzynka rolnicza 
)9. '0 Program na dzień następny 
19 20 Koncert reklamowy 
19 35 Wiadomości sportowe lokalne 
19 40 Wiadomości sportowe ogólne 
1950 Pogadanka aktualna 
20 00 Audycja żołnierska 
20 30 Muzyka z płyt 
20 45 Dziennik wieczorny 
20 55 Obrazki z Polski współczesnej 
21.00 Recital skrzypcowy Zdz. Roesnera 
21 80 Wieczór literacki z Wilna 
22 00 Koncert symfoniczny w wykonaniu or­

kiestry P. R. 
2800 Wiadomości meteorologiczne dla ko­

munikacji lotniczej 
ŁÓDŹ, |ak Raszyn, z wyjątkiem: 

18 30 Muzyka z płyt 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
18.25 Muzyka z płyt -
1880 Pognoanka dla dzieci: „Pamiętnik ko­

ta" — w opracowaniu D. Malejówny 
18 40 O wszystkiem potroszku 
18 45 Pleśni polskie z płyt 
1910 Program na dzień następny 
10 20 Koncert reklamowy 
1985 Wiadomości sportowe lokalne 
23.05—23 30 Muzyka taneczna z płyt 

WTOREK, dnia 22 października. 
RASZYN. 

680 Pleśń poranna 
683 Pobudka do gimnastyki 
684 Gimnastyka 
650 Muzyka z płyt 

W przerwie o godz. 7.20 Dziennik 
poranny 

7 50 Program na dzień bieżący 
7.55 Parę Informacyj 
8 01) Audycja dla szkół 
8 10 Przerwa 

1200 Hejnał 
12 08 Dziennik południowy 
12.15 Audycja dla szkól 
12 35 Zespół salonowy Pawia Ry 
1325 Chwilka dla kobiet 

ta z umarłym pożera Ją. Pełen współczucia, 
zbliżywszy się do niepocieszonej, upewniłem 
ją, że koniec już cierpieniom. 

Zapał, z Jakim mówiłem musiał nadać 
osobliwy wygląd mej twarzy, gdyż nagły nie 
pokój odbił się w jej oczach. Niedowierza mi 
prawdopodobnie... za kilka dni wszakże pize-
kona się sama o prawdzie moich słów. 

23 npca, ósma godzina zrana. 
Dzisiejsza noc była decydująca. Wleczo. 

rem osiągnę mój upragniony cel. Wracam z 
krótkiego spaceru. Dama, spotkana przeze 
mnie na schodach wczoraj, powtórzyła wi­
docznie moją rozmowę z nią, haftując łanta. 
styczną Jakaś na Jej temat historję, gdyż za­
uważyłem, że mieszkańcy dzielnicy, idąc ślad 
wślad za mną, przyglądają mi sio badawczo. 
Uderzyło mnie Ich zaciekawienie. Zdenerwo­
wany calomleslęczną wytężoną pracą, nie 
mogąc opanować się, spoliczkowałem Jakie­
goś osobnika, gapiącego słę z szyderczym u. 
śmiechem na mnie. Spodziewałem się natych­
miastowego odwetu, lecz, ku nieopisanemu 
memu zdumieniu, obrażony, nie odpłacił ml 
pięknem za nadobne. Reakcja fego polegała 
na tem Jedynie, że, cofnąwszy się o dwa kro. 
M, Spojrzał na mnie tak dziwnie, lak sąsiad, 
ka mija, spotkana na schodach. Wróciłem 
pod bardzo przykrem wrażeniem do siebie 
Ludzie uważają mnie za warjata widocznie 
Nic dziwnego, w gruncie rzeczy. Orjenluję 
się, zbvt późno coprnwda h*'-- focny. 
spowodowany wprow.idzoneml w ni^h moje-
m! aparatami, musiał TIR-HRRR> <«-><* *t<. «•,» z n g . 
ki mieszkańcom mego domu. Pora iuż skof-
czyć z temf 

13 30 Z rynku pracy 
1335 Przerwa 
1515 Przegląd giełdowy 
15 25 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.80 Muzyka z płyt 
1G.00 Skrzynka P. K. O. 
1015 Koncert zespołu Z. Grossmana 
16.45 „Cala Polska śpiewa" 
17.00 Ze świata wielkich I drobnych wyna­

lazków 
1715 Ko.i:.?rt w wykonaniu orkiestry P. R. 
17.50 Skrzynka językowa 
18 00 Recital fortepianowy Włodzimierza 

Trockiego 
1880 „Warszawa w literaturze 1 anegdo­

cie" (Przedmieście Wola) — szkic liter. 
18.45 Muzyka z płyt 
19.00 Wiadomości rolnicze / 
10.10 Progr.inl na dzień następny 
19.18 Koncert reklamowy 
1930 Wiadomości sportowe lokalu 
19 35 Wiadomości sportowe ogólne 
1945 Pogadanka aktualna 
1955 Przerwa 
19.58 Koncert europejski z Wiednia 
22.05 Dziennik wieczorny 
22.15 Obrazki z Polski współczesnej 
2220 Fragmenty z dramatu muzycznego — 

„Złoto Renu* 
22 45 „Europejczyk się bawi" — felieton 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko­

munikacji 1otnlcze| 
2805 Muzyka taneczna 
28.30—23.45 Polska poetka Italii (Marja 

Konopnicka) — odczyt w Języku włoskim 
ŁÓD2, jak Raszyn, T wyjątkiem: 

1835 Nowości na płytach 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
18.30 Rozmowy z radiosłuchaczami — prze­

prowadzi jed. 'J. Piotrowski 
i p 4o <v wszystkiem potroszku . . . , 
18 15 Duety operowe z płyf" " 
19.05 Program na dzień następny 
19.15 Koncert reklamowy 
19.30 Wiadomości sportowe lokalne 
22 20 Łódzkie minuty literackie: „Żywe stro 

nlce" — utwory M. Brauna. Recytuje Hen­
ryk Szlctynnki 

22.85 Muzyka lekka z płyt 

Z POLSKIEOO TOW. TURYSTYCZNO -
KRAJOZNAWCZEGO. 

W dniach od T—3 listopada odbędzie się 
wycieczka do Krakowa 1 na Sowiniec. 

Koszt wycieczki z uwzględnieniem prze 
Jazdu do Krakowa, wygodnemu noclegami, 
opłatami za zwiedzenie Wawelu, Muzeum 
Nrodowcgo i kościołów oraz przejazdu au 
tobusem na Sowiniec i spowrotem wynosi: 
dla członków zi. 23, dla wprowadzonych 
gości zł. 26. 

Wycieczkę prowadzi p. E. Wiclńskl. 
Zapisy przyjmuje biuro T-wa (Al. Kościu-

•zki 17) w dniu 25 bm. w godzinach od 18 
do 20. 

Tego samego dnia o godzinie siedemnastej. 
Zwycięstwo na całej llnjil Kończę juz za 

chwilę. Teraz, kiedy upragniony cel tak jest 
bliski, doznaję pewnego rodzaju rozkoszy w 
opóźnianiu wyciągania ostatecznych wnio­
sków. Za kilka dni — okres czasu potrzebny 
do zgłoszenia komunikatu o wiekopomnym re 
zultacie moich badań — wściekła bestja, któ­
ra Jest we mnie 1 nie przestała Jeszcze drę. 
czyć mnie, będzie zgładzona! Wspomnienie— 
ta straszna zmora ludzkości — zniknie... 

Ale... Co się to dzieje?!... Słychać jakieś 
kroki!... Ktoś puka do moich drzwi gwałtow­
nie!... Jestem zgubiony!... Przez okienko w 
drzwiach ujrzałem czterech mężczyzn w ko-
stjumach. zdradzających Ich zawód.'Wniesio­
no widocznie skargę na mnie... I gotowi za. 
mknąć mnie w zakładzie dla obłąkanych!... 

W okamgnieniu ustawiłem barykadę, gro. 
inadząc wszystkie meble przed drzwiami. 

Piszę ostatnie te słowa pośpiesznie w na­
dziei, że rękopis ten dostanie się do rąk oso. 
by, która zechce przyjść ml z pomocą. 

O, mój Boże! Dajcie ml przynajmniej ozas 
na dokończenie mych prac, bym mógł zabić 
wspomnienie torturujące mnie! 

Stukają coraz gwałtowniej do drzwi... Ła­
ski! Litości... Jeszcze kitka chwili.. Nie je. 
stem wariatem'... Nikt nie ma prawal... 

Suchy trzask złamanego zamka!... Atakują 
teraz barykadę!... Ratunku!... Zabiorą mnie 
zaraz I ten straszny, rozdzierający ból, krwa­
wiący mi serce, żyć będzie nadal we mniel... 
Ja nie chcę!... Nie chcę! Słyszycie?... Nie je­
stem warjatem!! Wielki Boźel... Są już w po 
koju! Nie zdążyłem zabić wspomnienia!... Ra­
tunku!... Ratunku!... 

Tłum. J. S. 

http://wyszc-ill.ni
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f — S P O R T . 
Krauser n ie może walczyć 

z C y g a n i e w i c z e m . 
Jak sie dowiadujemy, zapowiedziane 

walki meczowe Władysława Cyganiewicza 
z tegorocznym wicemistrzem świata w wa­
dze ciężkiej Krauserem ze Stanisławowa, 

nie dojdą do skutku, gdyż Krauser zakon­
traktowany został uprzednio na paździer­
nik i listopad na mecze zapaśnicze w Lon­
dynie i Brukseli. 

J e d z i e m y n a m e c z i o t r z ę s i n y . 

Zniżki kolejowe do Krakowa. 
W dniach od 19-października do 4 listo 

pada, Kraków stanie sie ośrodkiem wycie­
czek turystycznych z całego kraju. W tym 
bowiem czasie, na terenie Grodu Wawel­
skiego, odbędzie się szereg niezmiernie 
Interesujących i barwnych dla oka imprez. 
Po raz pierwszy w Polsce odżyje na wspa-
nialom tle Sukiennic, Bramy Floriańskiej i 
Barbakanu średniowiecze z całem boga­
ctwem jego kostjumów i obrzędów. śre­
dniowieczny jarmark, średniowieczne „otrze 
siny' akademickie średniowieczne zawody 
szermiercze i łucznicze i średniowieczne wi 
dowiska Oto fragmenty festynu, który tak 
forma jak I treścią będzie dla współczesne­
go pokolenia czemś zupełnie nowem i orygi 
nalnem. 

Dla kontrastu ze średniowieczem organi 
zuie Kraków w tym samym czasie wielka 
Wystawę Sportowo - Turystyczna, którci 
celem jest zgromadzenie I zobrazowanie no 
woczesnego dorobku w dziedzinie sportu i 
turystyki. 

Wystawę urozmaica liczne popisy 1 za­
wody sportowe; spodziewany fest m. In, 
sensacvinv mecz piłki nożnej miedzy druży 
nami Krakowa i Barcelony. * 

By dać możność jaknafszerszym rze-
szom ludności z całej Polski zwiedzenia 

Wiązanka z całego świata-
T o I o w o . 

„średniowiecznego" Krakowa i Wystawy 
Sportowo - Turystycznej, Liga Popierania 
Turystyki uzyskała od Ministerstwa Komu­
nikacji wielkie zniżki na przejazd do Kra­
kowa, ważne na wszystkie pociągi i we 
wszystkich klasach, w czasie od 18 paź­
dziernika do 5 listopada. 

Każdy udający się w tym okresie 'do 
Krakowa może, na podstawie karty uczest­
nictwa, otrzymać w drodze powrotnej bil 
za opłata zniżkowa, przewidzianą dla perso 
nelu kolejowego, tj. w cenie 25 proc. biletu 
normalnego. 

Karty uczestnictwa będą wydawane bez 
płatnie, natomiast dla uzyskania zniżki ko­
lejowej w drodze powrotnej konieczne be 
dzie wykupienie biletu wstępu na Wysta­
wę Sportowo - Turystyczną w cenie zł. 2 

Po długiej przerwie wróciła na korty te 
nisowe znana tenislstka angielska Nuthall. 
Orać ona będzie w rozpoczynających się 
wkrótce zawodach w hali. 

W meczu międzypaństwowym Anglja — 
Francja po pierwszym dniu prowadzą 
Francuzi w stesunku 5:2. Na uwagę zasłu­
guje wynik francuskiej pary Borotra — Be« 
nard, którzy pokonali starą tfaviscupową 
parę angielską Oregory —• Collins w stosun 
ku 6:1, 6:2. 

O tytuł mistrza Europy w wadze lekkiej 
Walczyli w Rzymie bokserzy —- Włoch V e n 

ttirl 1 Francuz Ferret. Po J5-tu rundach zwy 
ciężył na punkty V e n tur l , zdobywając tytuł 
mistrzowski. 

Szwedzki 'dyskobol Harald Andersson u-
zyskał w tych dniach 'doskonały wynik w 
dysku — 53.52 m. Wynik ten Jest zaledwie 
o 8 cm. gorszy od rekordu światowego 
Niemca Schroedera. 

W dn. 19 bm, w Bostonie odbędzie się 
mecz bokserski o mistrzostwo świata pomlę 
'dzy obrońcą tytułu Freddie Millerem a V c | 
non Cornler. 

KOMUNIKAT 

WAGONS LITS|COOK 
Piotrltow»ka 68, tel. 170-70 1 170-77 

Do Berlina 
Popularna wytieczka na 3 dni zł. 99,— 

Odjazd 31 bm. Powrat 4. XI. 

Do W I E D N I A 
na 

Odjazd 27 bm. 
1 tydziań 1 na 2 tygodnie 

zł. 9 5 . -

Do PARYŻA 
Odjazd 19 bm. Dziś oałatnl dzień zapiiów 

i ł 333.— 

U l g o w e p a s z p o r t y do A U S T R J I 
W Ę G I E R 

W y m i a n a w a l u t 

Dziś ulgowe bilety do P A R Y Ż A 
B R U K S E L I 
L O N D Y N U 

Sport w Kilku siowctcti. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Małgorzacie 
Wschód słońca 6.01 
Zachód słońca 16.44 
Długość dnia 10.43 -
Ubyło dnia 5,59 
Tydzień 42. 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
•pec. chor. seksualnych w e n e r y c z n y c k 

i skórnych (włoaów) 
A n d r z e f a 2 tel. 132-28. 

przyjmuje od 8 — 11 I od 6 — » wlecz. 

Doktór L. B E R M A N 
Specja l is ta chorób wenerycznych 

skórnych i r e k a n a l n y c h 
C e g i e l n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

niedz. < awłeta od 9—1. 

L e k a r z - D e n t y s t a 

E. K R E N I C K A - C Y P I N 
Przyjmuje od 9 do 2-ej i od 4 do 8-e> 

Przejazd 36, 
telef. 265-32. 

DR. M E n ~ 

W I K T O R M I L L E R 
*hor. w t w n ^ t r z n e (apecj. chor. reumatyczne 

S I E N K I E W I C Z A 40, tel. 146-11 
przyjmuje od 4 i pół do 7 po pot 
G a b i n e t f i z y k a l n e j t e r a p i i . 

Dr . m e d 

L E W I T T E R 
A k u i z e r - G ineko log 

P O W R Ó C I Ł 
Sienkiewicza 6 od 6 - 9 wiec*. 
Rzgowska 167 (Chojny) od 4 - 6 w 

Dr. Z. H E N R Y K O W S K I 
Spec ja l is ta chorób w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h i seksua lnych 
przeprowadził się na nl. TRAUGUTTA 9, 

froat 1 piętro, ta l . 262 -98 . 
J r«yjm»l« ptnów od 8—11 I ed 6—9 w , W n!«dz. i I w I c U 

•i 

L E C Z N I C A 
f J O T R K O W S K A 294, tel. 122-89 (przy przyat) Ir _ 
* , u i ą l e k a r z e wszys tk ich specja lności . 
{""binet dent Wizyty na mieście. Wazelkie za-

analizy. Otwarta od 11-ej r. do B-a w. 
P o r a d a 3 z ł o t e . 

Dr. H E L L E R 
| łPec ciiorO> skórnych, wenerycznych 

moczopłciowych i skórnych 
I " 'ALUUTTA 8, tel. 179-89 

• - . u . . . t . 8— I I * I od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10 -12 . pp. 

DR. MED. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

•kornych, moczopłciowych. 
Z A W A D Z K A © , f r . I I p ię t ro 

tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele I święta od 8—1 w południe. 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

rzyjsa. codz. od 10—12 i od 5—8 po p o l . 

D r . m e d . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y » k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(kobiety i dzieci) 
Sienkiewicza 34, T e l . 146-10 

orzv(mi)!e od II—1 1 od 3—« n o p n l . 

Naskutek przyjazdu na niedziele 20 bm. 
do Łodzi doskonałej drużyny lekkoatletycz­
nej warszawskiej Legji, ŁOZLA postanowi) 
przesunąć oficjalne zakończenie sezonu lekko 
atletycznego w naszem mieście na 27 bm. 

Program zamknięcia sezonu przewiduje 
biegi naprzelaj na Polesiu Konstantynow-
skiem dla kobiet, oraz dla zawodników sto 
warzyszonych i niestowarzyszonych. Zarząd 
ŁOZLA postanowił zwrócić się do innych 
związków w Łodzi, jak piłkarskiego, bokser 
skiego, gier sportowych, by w biegu wzięli 
udział zawodnicy wszelkich gałęzi sportu. 

.W najbliższą niedzielę odbędą się następu 
jące mecze o mistrzostwo łódzkiej klasy A: 
o godz. 11-ej na boisku WKS: WKS—Wima 
na boisku Wimy: ŁTSO—Union-Touring, na 
boisku Widzewa: Makabi—SKS. W pabjanl-
cach o godz. 11-ej na boisku KE Burza—Ł, 
K.S. Ib oraz o godzinie 15-ej na boisku So-
kola PTC—Widzew. 

O mistrzostwo klasy B odbędzie się 
tylko jeden mecz w Zgierzu—Sokół—Zjedno 
czone. 

W piątek 18 bm. rozpoczną się w Warsza 
wie mistrzostwa Polski w szczypiorniaku (na 
stadjonle Wojaka Polskiego) przy udziale 
dwóch drużyn łódzkich IKP i ŁKS. Mistrz o-
kręg u łódzkiego IKP ustalił następujący 
skład drużyny na wyjazd: 

Andrzejewski Owczarek, Rybarczyk', Wie 
czorklewicz, Kowalczyk, Rzepecki, Pile 
Chmielewski, Dominiak, PrzygońskI, Pipia,. 
Rosztalski. Kierownikiem zespołu będzie p. 
WęgiewWi— 

Na uwagę zasługuje wystawienie świet­
nego pięściarza, łódzkiego Chmielewskiego, 
który jednak mógłby ewent. grać w piątek i 
sobotę, gdyż w niedzielę jak wiadomo, weź 
mle on udział w meczu bokserskim między­
miastowym Łódź—Warszawa, gdzie stoczy 
walkę z Karpińskim. 

ŁKS, który został dopuszczony do mi­
strzostw naskutek specjalnych starań, wy­
syła do Warszawy zespół bardzo odmłodzo­
ny. 

Dr, med. Henryk Ziomkowski 
Speej. chorób wenerycznych, ekórnyeh, 

włoaów i moczopłciowych. 

telefon 118 33 
n led i l . l t 

Poziom sportowy meczu bokserskiego 
Łódź—Warszawa zapowiada się doskonale, 
gdyż wezmą w nim udział pięściarze o usta­
lonych na ringach polskich nazwiskach z bo 
haterami meczu międzypaństwowego z Niem 
cami: Chmielewskim, Polusem i Rotholcem 
na czele. 

Mecz Łódź—Warszawa będzie niejako 
treningiem organizacyjnym przed tegoroczne 
mi mistrzostwami indywidualnemi w Łodzi 
dla zarządu ŁOZB. W celu usprawnienia tej 
organizacji ŁOZB podaje do wiadomości, że 
bilety wolnego wejścia dla pp. sędziów są 
do odebrania u P- komisarza wydziału spraw 
sędziowskich p. Wiankowskiego, zaś bilety 
dla prasy zrzeszonej u sekretarza Związku 
Dziennikarzy Sportowych p. Lipszyca. 

Wszystkie legitymacje w dniu meczu ni: 
będą honorowane. Dla publiczności bilety w 
przedsprzedaży są do nabycia w firmach: Z. 
Kowalski, Piotrkowska 62, By uniknąć natło 
ku publiczność będzie wpuszczana na salę 
Teatru Rozmaitości w niedzielę już od godz. 
10.15 rano. 

Z dniem 1 listopada rozpoczną się w Ło­
dzi międzyszkolne spotkania w grach sporlo 
wych o mistrzostwo szkół średnich. Roz­
grywki odbędą się dla dziewcząt oraz dla 
chłopców. 

6 GO Sierpnia 2. 
BfiT lmul . od 9 — 11, 2 — 4 I od S — 9 wleci . 
r 1 twle t i od m — i po pot. 

L e c z n i c a prywatna 
O r a Z . R A K O W S K I E G O ] 

dla chorych n a uszy, nos i g a r d ł o 
przyjmuje chorych priych diących I iTalyeh. 

P i o t r k o w s k a 67. T e l . 127-81 
od 9 - 2 i 5 - 8 . 

K M. 
C h o r . u s z u , n o s a , 

P i o t r k o w s k a 99, 
Przyjmuje 12 — 2 i 

DR. M e d . 

L A C Z K O 
g a r d ł a i k r t a ń ; 
telef. 2 1 3 - 6 6 . 
od 5 — 8 po pol. 

L E C Z N I C A S P E C J A L I S T Ó W 
Pio t rkowska 45, tel. 147-44 

oraz gabinet dentystyczny 
przyjęcia chorych we wszystkich specjal­

nościach, operacja, opatrunki i t. d. 
Wizyty na miasto. 

Dr. med. 

H. R O Z A N E R 
Specja l is ta chorób w e n e r y c z n y c h , skór­

nych i moczopłc iowych. 

NARUTOWICZA O , fr . I I piętro 
tel. 128-98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wiecz. 

D o k t ó r 

S O Ł O W I E J C Z Y K 
specjal ista chorób wenerycz­

nych i skórnych 
P i o t r k o w s k a 9 9 

Przyjmuje od 2 — 3, 5 — 6 i 8—9 wiecz. 

Kosmetyka Toaletowa 
w Łodzi, pod kietownictwem 

prof . c e l i ; n e s a n d l e r 
wykonywa długoletnia Jei asystentka w gabine­

cie kosmetyki lekarskiej: 
Dc. m e d . M. L e w i n s o n o w e j 

PIOTRKOWSKA 88. tel. 143-63. 
Prof. C E L I N Ę S A N D L E R 

oaabiicie udiiela 15 i 16 b m. 
Porady b e z p ł a t n i e . 

Nowość! N o w o ś ć ! 
K a n a p a - L ó z k o , F o t e l - Ł ó ż k o oraz F o t e l e 
K l u b o w e , Tapczany, Otomany, Leżanki, Krze­
sła, Materace higieniczne poleca po cenach 
niskich i na dogodnych warunkach Z a k ł a d 
T u p i c e r a k i T A D E U S Z P A W E L C Z Y K , 

K i l i ń s k i e g o 218 (róg Napiórkowskiego) 
^ ^ ^ ^ telefen k57-33. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies szpic. Do ode­
brania za zwrotem kosztów ul. Felsztyń 
skiego 12 m. 48 Jankowski Edw. 

JASNOWIDZĄCY Władek znany z tra 
fnych przepowiedmi przyjmuje Łódź ul. 
Kilińskiego 162 m. 96 prawa of. I I p. 

LUDW1SIAK Wacław 'zam. Ruda-Pa-
bjanicka ul. Staro- Rudzka nr. 26 zagu 
bil książeczkę wojskową wydaną przez 
P K U . Łódź I I . 

BLUSZCZ. 
Ukazał sie Nr. 41 „Bluszczu". 
W ankiecie „Nowoczesne niewolnictwo 

kobiety" zabiera glos Janina- Strzelecka ar­
tykułem „Kobieta niewolnica haseł*'. Dokoń 
ezenie pięknego fragmentu pt.t „Nawojka", 
rewelacyjny reportaż o jedynej w Polsce 
szyperce pt.: ,.Na Berlince", ciekawe stu­
dium pt.t „Sybilla nadwiślańska'', recenzja 
z premjer w Teatrze Narodowym I w Ate­
neum. W dziale „Wychowanie I szkoła" 
zwraca uwagę reportaż „W bibliotece 'dla 

dzieci". W świeżo wprowadzonym dziale 
.Muzyka na codzień*' mamy artykuł „Czy 
młoda Polska śpiewa i gra?" oraz piękne 
preludium Wróblewskiej na fortepian. 

Działy: „Nasz lekarz", „Ogrodnictwo i 
hodowla'' oraz „Dom 1 gospodarstwo" pro 
wadzone przez siły fachowe, zawleraia ak­
tualne wskazówki 1 przepisy. W dziale mód 
zwraicaia uwagę eleganckie I praktyczne 
modele sukien wizytowych 1 'domowych. 

o : q : o ^ 

WOBEC OLBRZYMIEGO ZAINTERESO­
WANIA 

ze strony publiczności, zdecydowała się flr 
ma Kosel i S-ka przedłużyć odbywające sie 
w iei lokalu pokazy prania Persilem do dnia 
19.10 35 r. aby, o ile to możliwe wszystkie 
klientki miały sposobność zapoznać sie z 
prostym sposobem prania delikatnej bieli­
zny. Tak wiec aż do 19 bm. przedłuża sie 
bezpłatne praktyczne pokazy prania Persi­
lem w lokalu firmy Kosel i S-ka w Łodzi ul. 
Piotrkowska 98, a żadna z pań nie powin­
na zaniedbać tej ó1<az|i. 

o: q : o 

ŁÓDŹ W HOŁDZIE DZIEKANOWI 
KOSKOWSKIEMU. 

W ubiegła sobotę odbyły sie w Warsza 
wie uroczystości uczczenia zasług 50-letniei 
pracy dla Polski i dla nauki b. dziekana 
wydziału farmaceutycznego Uniwersytetu 
Józefa Piłsudskiego w Warszawie prof. 
dra Bronisława Koskowsklego. Ze względu 
na to, że wśród młodych pokoleń, które wy 
chował nestor farmacji polskiej — wiel? 
przewinęło się młodzieży łódzkie! — łódzki 
świat aptekarski wystał liczna delegacje na 
uroczystości jubileuszowe w składzie nastę­
pującym: dr. Robert Rembielmski. Marian 
Śejmićki, M. Rosenblum i W. Danielecki. 

Przebieg uroczystości obejmował m. In. 
akt uroczysty w sali Pol. Powsz. Twa Far­
maceutycznego w stolicy przy ul. Długiej 
oraz raut w resursie obywatelskiel. Imie­
niem Łodzi składał życzenia jubilatowi dr. 
Robert Rembieliński. 

• O:Q:O 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 1125. październik 
1087, listopad 10.85, grudzień 1083 

LIVERPOOL: loco —.—, październik 6.18 
listopad 6.11, grudzień 6.08 

Egipska: loco 8.64, październik 8-25, li­
stopad 8.20, styczeń 8.06 

BREMA: loco 1328, grudzień 1204, sty­
czeń 12.08, marzec 12 17 

Waluty, de w zy i akcie 
Słabsze usposobienie dla dewiz. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował na­
strój spokojny z odcieniem słabszym. 

Najbardziej stosunkowo wyróżniła się 
Bruksela, która w porównaniu do urzędo­
wych notowań z dnia poprzedniego zniżko­
wała o 20 gr. na 100 big. Pozatem Londyn 
stracił 1 gr. na funcie, Praga 1 gr. na 100 
koronach, Madryt 2 gr. na 100 pesetach o-
raz Nowy Jork — czek i kabel po 14 gr. 
na dolarze. 

Mocniejsze usposobienie dla papierów pań­
stwowych. 

W dziale papierów państwowych przy o-
żywionych obrotach panował nastrój moc­
niejszy. 

Z grupy premjówek 3% Poż. Budowlana 
i 4% Poż. Dolarowa zyskały po 25 gr. na 
sztuce, serje 4% Poż. Inwestycyjnej w po­
równaniu do oficjalnych notowań z dnia po­
przedniego zwyżkowały o zł. 1.50 

Dla pożyczek dolarowych tendencja była 
cokolwiek mocniejsza. 6% Poż. Dolarowa 
zwyżkowała o 0.509$, tyleż zyskaia również 
7% Poż. Stabilizacyjna. Pozatem obracano 
po niezmienionych cenach 5% Poż. Konwer-
syjną oraz listami i obligacjami banków pań­
stwowych. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana serja I 41.25, Dolarowa se-

rja III 5300, Inwestycyjna serje 115.50, 
Konwersyjna 1924 r. 68'00, Dolarowa 81 00, 
Stabilizacyjna 1927 r. 63 25, drobne 63.50, 
LZ. Państw Banku Rolnego 83.25, LZ. Pań 
stwowego Banku Rolnego 94.00 LZ. BGK. 
II-VU em. 83,25, Obi. Kom. BGK. I ein. 
94.00. Obi. Kom. BGK. II-III em. 83,25 Ob!. 
Bud. BGK I em 94,00 Obi. Kom. BGK. I 
em. 81.00 LZ. BGK 5I-vU em. 81.00 LZ BGK 
I em. 81.00 Obi. Kom, BGK II-III i 1IIN em. 
81.00, Obi. Bud. Banku G. K. 1927 r. 98 00, 
Ziemskie w Warszawie 43-75, m. Warsza­
wy 1938 r. 55 00, Konwersyjna m. Warsza­
wy 1926 r. 6800, Konwersyjna m. Warsza­
wy 1926 r. 8 i 9 em. 61.50 

Poprawa kursów akcyj. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej obroty były 

średnie, kursy wykazały dalszą poprawę. —• 
Akcje Banku Polskiego były droższe o 1 zł-
na sztuce. 

Bank Polski 89.50 — 90 00, Ciechanów 
4300. Ostrowiec serja B 1685, Staracho­
wice 31 75 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 16.10— Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona jara szklista — bez obro­
tów 19 25 — 19.75, pszenica jednolita 
1925—19.75, pszenica zbier. 18.75—19.25. 
żyto 1 standard 1800—13.25, mąka pszenna 
gat. I lit A 2 0 * 38 00—85.00, mąka żytnia 
wyciągowa 0-80% 2300 — 28.50, maka 
razowa 0-90% 1600 — 1700 

POZNAŃ, 16. 10. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne: żyto — 1350 
Ceny orientacyjne: żyto 13.25—13.50. 

pszenica 17.75 — 18.00 owies 14.75 15-25 
mąka żytnia nowe standardy łącznie z wor 
kiem gat 1 mąka wyciągowa 030 proc. — 
21.50 — 22 25 mąka pszenna I gat lit A — 
0.20 proc. 31 25 — 3300 
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Co oas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Szesnastolatka 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Rozkoszna dziewczyna 
Adria — Bvli sobie dwaj hultaje 
Casłno — Wacuś 
Czary Młode orły 
Cyrk Slaniewskich — 2 przedstawienia: 

o 4.30 I 830; na przedstawienie po­
południowe ceny zniżone — od 50 gr. 

Corso — Nie chcę wiedzieć kim jesteś 
Czary Bar Miewa. 
Dom Ludowy — Pieśń serca 
Europa. Folies Berpere. 
Grand - Kino — Szanghaj 
Metro — Byli sobie dwaj hultaje 
Miraż — Serce Indjanki 
Mimoza — Miody las 

Moulin Rouge 
Przedwiośnie — Muszę być młody 
Palące — Walc dla ciebie 
Rakieta. To lubią mężczyźni. 
Rialto — Dziewczę 7 Budapesztu 

Sztuka — Wesoła wdówka 
Zachęta — żyd Silss 

Co zgotować jutro na obiad? 
Rosół z makaronem Sztuka mięsa z 

sosem pomidorowym, ryż ze śmietaną 
i konfiturami. 

J A S N O W I D Z Ą C A - Mira— przyjechd 
ła z Warszawy, wybitna siła jasnowi­
dzów, wzbogaca radzi daie talizmany 
szczęścia, oraz numery Loteri i oparte 
na imionach. 100 proc. sprawdzalność-
Tysiące podziękowań Jeszcze przez 14 
dni— Przejazd 16 m. 10 

TADWIGA Lindner, Limanowskiego 
190 zgubła legitymację zapomogową 
wyd. w Łodzi. 

WINCENTY Okołowicz. ul. Ogrodowa 
25 zgubił legitymację zapomogową nr. 
9596, wyd. w Łodzi. " 
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C H Y B I O N Y E F E K T . 

Czy spryt, niĘstwo i pogarda śmierci 
z w y c i ę ż ą w ł o s k i e s a m o l o t y i t a n k i ? 
IZapewne niejeden z czytelników pra 
, europejskiej wyobrażał sobie donieda 
*na Abisyńczyków, jako lud. barbarzyń 
. 1 . Pisało się przecież o tern. że Abisy 
Ba przeżywa obecnie okres epoki neoli 
"'cznej, a w najlepszym razie średnio-
iecznej Pisało się o rozbrajającym pry 

'itywizmie abisyńskich narzędzi i abi 
;;ńsk:ego oręża. Oszczepy, dziryty, tar 

noże, zatrute strzały— i trochę sta 
7ch muszkietów, flint czy odtylcówek 

Jadanych -w Europie jedynie pod 
ik łem muzealnych gablotek. 
.Wyrażano ubolewanie pod adresem 
'eszczęsnych czarnych, których prze-
jeż oszczep czy tarcza nie obronią 
*-zed współczesnemi g-wintowanemi, da 
"konośnemi karabinami ręcznemi. nie 
,'ówiąc już o karabinach maszynowych 
J-anatach ręcznych czy szybkostrzcl-
ych działach. Cóż zaś dopiero, gdy 
Wystąpią przeciwko czarnym czołgi i 
'moloty! Widok tych współczesnych 
,|raszydeł technicznych czarni padną 
Jackiem lub zwieją gdzie pieprz rośnie. 
Dziś już możemy z komunikatów wo 

•mnych spod Adui czy UalUal, acz męt 
BCH i nieraz sprzecznych, wywniosko 
. ać bardzo wiele, jak w rzeczywistości 
, lygląda zetknięcie się współczesnej 
*oni technicznej z ludźmi na poziomie 
'ewiele wyższym od poziomu epoki 

[Hlomona. 
.'Istotnie, większość Abisyńczyków nig 
iy jeszcze samolotów nie widziała. Wi 
.•)k" .groźnych stalowych ptaków, lecą-
f/cłi ze złowrogiem warkotem, a zwła 
ttcza wypluwających" ze swych czeluści 
|!nlercionośne, pękające z hałasem bom 
SR, mle mógł nie wywołać wśród podda 
vcfi nagusa pewnego wrażenia. Karawa 
H Abisyńczyków n'a froncie południo­
wym (w Ogaden) ogarnia! na widok" sa 
olotów włoskich strach" Czarni zeska 

łjwałi z wielbłądów f kładli sie twarzą 
;p piasku lub" też w trwodze i przerażę 
Ii"u rozbiegali się ma wszystkie strony. 

K r ó t k i w z r o k . 

Ja wezmę to różowe cfastkot 

' lo było jednak pierwszego czy drugie 
go dnia po rozpoczęciu ofensywy włos 
kiej. Po paru dniach samoloty już pani 
ki nie wywoływały, a wreszcie doszło 
do tego. że Abisyńczyey na widok pta 
towców, kładli się wprawdzie na ziemi, 
lecz już twarzą do góry i tylko w tym 
celu by ze swych strzelb mierzyć uwa­
żnie do latających potworów i walić do 
nich jaik do kaczek. 

Czołgi, użyte po raz pierwszy w r. 
1917 przez Anglików na froncie landryj 
skim. wywoła ły w liniach okopów nie 
mieckich formalny popłoch. Ziejące og 
nicm monstra działały na psychikę cy 
wilizowanych i zahartowanych w ok­
ropnościach wojny żołnierzy niemiec­
kich w sposób tak deprymujący, że wy 
kluczony był wszelki opór. 

W akcji pod Aduą i Adigratem Wło ­
si również użyli czołgów przeciwko Ab ; 

syńczykom. Jak zareagowali na to czar 
ni? Uciekli w popłochu? Bynajmniej. 
Jedni •/ nich zapamiętale ostrzeliwali 
warczące machiny, inni, zapalczywsi, 
wskakiwali na czołki, usiłując nożami 
dosięgnąć załogę, jeszcze inni wreszcie 
—najsprytniejsi— starali się zwabiać 
tanlki do dołów, ky w ten sposób unicru 
chomić potwora i wykurzyć ze środka 
białego wroga. 

Puszczając w nich przeciwko Abisyń 
czykom wszystkie ^najnowocześniejsze 
rodzaje broni zmotoryzowanej Jiczyli 
Włosi niewątpliwie na potężny efekt mo 
ralny. Może nawet spodziewali się, że 
sam widok lecących i pełzających ma­
szyn wytrąci z rąk czarnych broń i ot­
worzy wolną drogę do Adui. Addis 
Abeby. ^ ̂  

Zawód był srogi Dzikusi 'dziwnie ja­
koś prędko oswajali się ze zdobyczami 
cywilizacji i przeciwstawiali im swe 
średnowieczne metody (polowanie na 
czołgi, jak się poluje na słonic) całkiem 
skutecznie. Spryt, męstwo i pogarda 
śmierci równoważyły technikę. 

Nasuwa się analogia z Chińczykami 
spod Szanghaju, rzucającymi się z kilku 
nastu odbezpieczonemi granatami 
wprost pod czołgi japońskie. Analogia 
z jąpońskiemi ..żywemi torpedami", idą 

cemi na pewną śmierć przez zatopienie 
wrogiego okrętu. 

Obserwacje nad zachowywaniem się 
barbarzyńców, zwaszcza egzotycznych, 
wobec nieznanych im dziwów techniki i 
cywilizacji, mogłyby zbogacić psycholo 
gję zbiorową o niejeden piękny rozdział. 

Nowoczesna wszechnica w Paryżu 
BRYLANTOWE C O D * UCZELNI* 

O brylantowych godach Instytutu 
Katolickiego w Paryżu (Les Noces de 
Diament de 1'Institut Catholique de Pa 
ns) pisze między innymi obecnie dwuty 
godnik francuski „ La Vie" podkreślając 
wspaniały rozwój tej wybitnej instytu­
cji naukowej. 

Katolicki Instytut w Paryżu, założo­
ny w r. 1875, posiada 6 fakultetów: teolo 
gji, prawa kanonicznego, filozofii prawa, 
literatury i wydział nauk ścisłych. Na 
wydziale teologji znajduje sic studjnm 
języków orientalnych: ,.Ecole librc des 

Uruchomienie największej tamy świata. 

Prezydent Roosevelt dokona! otwarcia olbrzymiej tamy Boukler w Nevada, wybudo 
wanej kosztem kilkuset mlljonów dolarów ' nazwanej przez Amerykan „cudem 20 w." 

GROŹBA WYLUDNIENIA 
szkół polskich w Ameryce; 

Ks. dr. Franciszek Kałuźny z Buffalo 
N. Y , przy pomocy starannie sporządzo 
nej statystyki wykazał smutny fakt sto 
pniowego zmniejszania się liczby dzic 
ci w polskich szkołach parafialnych. We 
dług danych autora tej statystyki w sa 
mej tylko diecezji buffałowskicj stosun 

Pod pokrywką sportu i tańców 
praca wywrotowa w duchu komunistycznym 

Z niezwykłą szczerością komunista cze­
ski Michał uchyli! w czasie ostatnich obrad 
młodzieży komunistycznej w Moskwie za­
słony zakrywającej najbliższe plany wywro 
towej działalności młodzieży komunistycz­
nej w krajach europejskich. Oświadczył on, 
że dalsza praca tej młodzieży musi pójść w 
kierunku ogarnięcia swemi wpływami jak-
najszerszych kół młodzieży, ponieważ zaS 
najpopularniejszemi dziś w Europie hastami 
są hasła narodowe i państwowe, 
najwłaściwszem będzie przybranie maski 

organizacyj o powyższym charakterze i l i ­
czyć się z lokalncmi warunkami w każdymi' 
kraju. Nazewnątrz komunistyczne organiza­
cje młodzieży winny popierać to wszystko, 
czem się młodzież interesuje, a więc sport, 
śpiewy, tańce, wszelkiego rodzaju rozrywa 
ki, dalej naukę, zwłaszcza techniczną, orga 
nizować kursy języków obcych, przedsta­
wienia, wycieczki itp. Pod tą pokrywką do 
piero można będzie prowadzić cichą niele­
galną pracę wywrotową w duchu komuni­
stycznym. 

langues orientales", hebrajskiego, stara 
greckiego, asyryjskiego, sumeryjskiego, 
hettyckiego- egipskiego, koptyjskiego, a 
rabskiego, syryjskiego, etiopskiego i ara 
meiskiego. Wykładowcami są specjali-
liści, uczeni o światowej sławie. 

Na wydziale filozoficznym, który ma 
22 katedry, wykładają między innymi 
słynni uczeni De la Briere i Jacques Ma 
ritain. Na wydziale tym znajduje się no 
wocześnie urządzone laboratorium dla 
psychologii eksperymentalnej. Na wy­
dziale prawnym istnieją: 3 katedry pra 
wa cywilnego, 2 prawa rzymskiego> 2 
historje i filizofja prawa, 3 ekonomji po 
litycznej, 1 prawa handlowego, 1 prawa 
morskiego, ponadto po jednej katedrze 
prawa karnego, konstytucyjnego, admi­
nistracyjnego i międzynarodowego. Na 
wydziale literatury wykłada 25 profeso 
rów. Na wydział ten uczęszcza 800 s!tt 
chaczy i słuchaczek pochodzących z róż 
nych części świata: z Kanady, Polski, 
Czechosłowacji, Jugosławii, Ir landii. 
Rumunii i td. Na wydziale tym wykłada 
m. in. słynny uczony Rotisselot, twórca 
fonetyki eksperymentalne i. Wydział 
..Faculte de Sciences" ma wśród wykła 
dowców głośnego teoretyka telegrafii 
bez drutu- prof. Edwarda Branly i wici 
kiego geologa Alberta de Lnpparent, 
twórcę geografii fizycznej. 

Oto imponujący obraz rozwoju tej na 
wskroś nowoczesnej wszechnicy. Mę­
drzec starożytny powiedział: „Timco 
hominem unius l ibr i " —to znaczy: mam 
respekt dla człowieka jednei książki— 
czyli iednolitego w swej psychice i oźy 
wionego we wszystkich gałęziach wie­
dzy naczelną ideą. Taką jest organiza­
cja paryskiego „Instytutu Katolickiego" 
który- pogłębiając najszczytniejsze dzie 
"dżiny nowoczesnej wiedzy kojarzy je w 
jedną naczelną ideę— najlepszego służę 
nia Bogu i niesienia pożytku ludzkości. 
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ki przedstawiają się w ten sposób: w ro 
ku 19.30 polskie szkoły parafialne liczy 
ły 16.909 dzieci: w roku 1931 16.244, w 
r. 1932 15,600, w r. 1933 13,668. w roku 
1934-35 już tylko 12,832. A więc w cią 
gu pięciu lat polskie szkoły parafialne 
tej diecezji straciły 4.077 dzieci, czyli 
prawic 25 procent. 

Jako przyczyny tego groźnego zjawi 
ska ks. Kału/ny wskazuje: kryzys eko 
nomiczny, propagandę światowego ma­
cierzyństwa i1 fałszywą amerykani 
zację, polegającą na zaniku nictylko du 
cha polskiego, ale w 'równej mierze reli 
gijności i wiary katolickiej. Trudino-
ści-om kryzysowym publicysta buffalow 
ski iprzypisiujc najmniejsze znaczenie, 
ponieważ rodzinom ubogim proboszezo 
wie okazują najdalej posuniętą pomoc 
Daleko szkodliwsze jest diziałame dwu 
pozostałych czynników, które, 'zdaniem 
ks. Kalużnego, głównie tłumaczą wylu 
dniamie sie polskich' szkół parafialnych 
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PODSŁUCHANE 
W EPOCE SPORTÓW. 

Ojciec:— Czy włesz teraz, dlaczego 
dostałeś cięgi? 1 I 

Syn: Wiem tatusiu, dlatego, że ty 
naleiy&ac do ciężkie i wagi. a ia do piór 
kowej. 

KŁOPOTY ALTOMOBII.1STY. 
— Przejechałem pańskiego koguta, ma 

pan za to 8 złote. 
— Pan ml musi zapłacić 6 złotych. Pan 

przejecha* kurę, a kogut teraz zdechnie ze 
zmartwienia. 

MĄDRA. 
— Dlaczego twoja siostra jeszcze nie wy 

szla zamąż? 
— Ponieważ jest za mądra, aby wyjść 

zamąż za mężczyznę, któryby byt na tyle 
głupi, aby się z nią ożenić. - , 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Don Tomaso mieszkał na letnisku w ma-

ątku u stóp Wezuwjusza z żoną i córką Gra-
iellą. Z gabinetu jego wyszła młoda piękna 
tobieta, którą odprowadził przed dom. 

Odjechała autem, a wulkan zaczął dzia-
ać. Zameldowano p. Ormcllę. 

Panna Obranowska, młoda lekarka w 
Warszawie, śpieszyła do szpitala. 

Na przystanku zemdlał jako cudzoziemiec 
rtórego zabrała taksówką do domu. 

Obranowska zabrała go samolotem do 
A'łoch. , * * * 

— A1e! — powtórzył i już w jego gło 
;ie drgnęła nutka śmiechu. — Ale? 

Ton głosu oznaczał: żądaj, czego 
:hcesz. rzeczy najcięższej najbardziej 
liemożliwej — dla ciebie jestem gotów 
la wszystko. 

— Ale musisz naprawić krzywdę, któ 
•a wvrz?dziteś temu. temu młcdzieńco 
.vi. Tak, Fttore. ; 

— Co musze zrobić? — zapyta', soo 

glądając na jej dłoń. Jak dziecko spoglą­
da na zabawkę-

— Powinieneś napisać do władz woj­
skowych, wytłumaczyć, jak to wszyst­
ko sie stało-., dać dowody, że wszystko 
o czem ich zawiadamiasz, jest prawdą... 

Popatrzył na nią: 
— Nie mogę. bo to mnie obciąży... Już 

byłem badany w tej sprawie... Teraz od 
powiadałbym za świadomie fałszywe ze 
znania.-, i za resztę... T o oznacza wię­
zienie.. 

Lecz jego wahanie trwało zaledwie 
moment. 

— Żądasz tego, Natt i ? Dobrze- Pa­
pier!... Gdzie jest papier i pióro? 

Wypadł do sąsiedniego pokoju, prze­
znaczonego do załatwiania koresponden 
cji, tam znalazł wszystko, czego potrze 
bował. 

Po pół godzinie wrócił. 
— Wyśli j to sama — powiedział — 

Słuchaj, piszę tak — jego pułk stoi w Me 
'djolanie, będzie musiał skierować to da 

lej. wobec tego pisze wprost do dowód­
cy korpusu w Neapolu: ,>Ja. niżei podpi 
sany, Fttore Ormclla. przemysłowiec, 
właściciel przedsiębiorstwa „Dom han­
dlowy Ormella w Mediolanie" zawiada­
miam, że cofam wszelkie zarzuty, które 
pozwoliłem sobie podnieść przeciw 
JWP .Francesco Cagliani. porucznikowi 
16-go pułku Dragonów Królewskich. 
Oświadczam, ŻQ ia, Kttore Ormella. 
przedstawiłem dowódcy pułku JWP. 
pułkownikowi Montcfiori przebieg wy­
darzenia w oświetleniu fałszywem. gdyż-
w rzeczywistości sprawa przedstawia 
się następująco".-. 

Dalej, mądrze tuszując własną winę, 
w jasnych i dobitnych zdaniach przed­
stawił istotny stan rzeczy i opisał dokła 
dnie całe postępowanie młodego oficera. 

Widocznie duża trudność nastręczał 
Ormelli opis wydarzeń w hotelu w San 
Rcmo, gdzie radził porucznikowi Caglia 
ni szukać ratunku w dezercii, orzytem 
njc można było pominąć tak ważnych 
okoliczności, jak zamiar dobrowolnego 
zgłoszenia się do władz wojskowych, 
anj podania sposobów, jakich użył. aby 
zmusić młodego oficera, by patrzał na 
sprawę oczyma jego- Ormelli, i ostatecz­
nie unal dezercje za jedyne wv iście. 

Z tego Ormclla już nie mógł wybrnąć 
bez znacznego obciążenia siebie. 

Na zakończenie podawał, że Fran­
cesco Cagliani znajdiijc sie obecnie w 
domu swojci matki. 

To narobi piekielnei wrzawy — do­
dał. — Jedno jest pewne: iak tylko ten 
list znajdzie sie w skrzynce pocztowej, 
będę musiał uciekać z Włoch- Zacznie 

się śledztwo, przesłuchają wszystkich 
moich przyjaciół i wspólników. W naj­
lepszym razie będę mógł pokazać się tu 
nie wcześniej jak za rok lub za dwa. Ale 
żądałaś — wiec masz. Musisz sama to 
odesłać-

Znów wyszedł do sąsiedniego ookoiu-
Wkrótce wrócił niosąc zaadresowana ko 
pertę. 

— Kiedy to wyślesz? — zapytał. 
Natalja pomyślała o bezradnej i zroz 

paczonci twarzy Francesca. 
— Jeszcze dziś — odpowiedziała. 
Wstał. 
— W takim razie musimy wyjechać 

natychmiast-
Uczuła, że w głowie jei się zakręciło. 
— Ale..dokąd? ... — wyjąkała. 
— Tam. gdzie najprędzej można prze 

kroczyć granicę-odpowiedział z uśmic 
chem—Przywiozłaś do Włoch wygnań 
ca i wyjedziesz też z wygnańcem. Ale 
bez żartów — i tak musiałem wyjechać 
w różnych sprawach- Ten list trochę 
przyśpieszył termin wyjazdu. Trzeba 
szukać nowych punktów oparcia. Nara­
zić udamy się do Syrakuz. a stamtąd do 
Tunisu. 

— Dobrze — rzekła na pól odurzona. 
— Trzeba sic dowiedzieć- kicdv odcho­
dzi pociąg. 

W kantorze hotelowym udzielał in­
formacji chudy, długonogi młodzieniec o 
pięknym przedziale w gęstych, czarnych 
włesach. 

Najbliższy pociąg odchodzi za trzy 
godziny. 

— Wagon sypialny? — zapytał Or­
mclla. , ' 

— Niestety, signor. w wagonie sypiał 
nym iuż niema miejsc. 

— Kiedy odchodzi najbliższy statek 
I Syrakuz do Tunisu? 

— W tej chwili, signore. 
Młody człowiek R pięknym przedzia 

łem wziął drugą książkę z rozkładem 
kursów statków i zaczai orzewracać 
kartki. 

— Jest — obwieścił. — Pojutrze o 
ósmei rano odchodzi do Malty. W Mal­
cie pan ma odrazu połączenie z drugim 
do Tunisu- Ale najlepiej byłoby jechać 
wprost przez Palermo... 

— Nie. przedtem musze tyć w Svra 
kuzach. Dziękuje panu.*. 

Rozpakowałaś swoje walizki, cara?. 
— Nie. jeszcze nie zdążyłam... 
— Tern lepiej. Odjeżdżamy za trzy 

godziny. A teraz chodźmy co zjeść. Po­
ważnych przedsięwzięć nie wolno rozpo 
czynać o pustym żołądku. 

— Ale tylko nie tu!-.. — zawołała z 
wyraźna niechęcią. 

Nie mogła sobie wyobrazić, że teraz 
musi jeść, że za trzy godziny wyjeżdża 
do Syrakuz, a pojutrze rano do Tunisu, 
że wszystko zostało załatwione w po­
śpiechu napisanym listem i oóidzie dalei 
prostą, gładką drogą.. Nie. to iest nie­
możliwe.-. 

Nagle przypomniała sobie, że nie nu 
wizy francuskiej, a konsulaty już są 
zamknięte. ' , F 

— Nie możemy dziś wyjechać. 
Ormella roześmiał sie. , N 

Poprosił ia o paszport. 
— Za godzinę będziesz miała wlzv. 

Już nieraz to robiłem.' d. c. n< 
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